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Bardziej niż kiedykolwiek wysuwa się E nić po ogłoszenin aktu 5 listopada. 
polska obecnie na pierwszy plan politycznych zagadnień, |, 7 
których rozwiązanie przynieść musi europejska wojna. 
Zarówno mocarstwa centralne, jak państwa koalieyi, | 
zajmują się sprawą polską szczerzej i głębiej, niż kiędy- 
kolwiek indziej, a prasa europejska poświęca sprawie 
polskiej obecnie bardzo dużo miejsca. Im bardziej jednak 
zagadnienie to jest omawiane, tem widoczniejszym staje 
się jego skomplikowany charakter. 

Dymisya Tymczasowej Rady Stanu w Królestwie 
wykazała ponad wszelką wątpliwość, © = 77 
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e Oparty 
się ona na jeanostkach, me reprezentujących społeczeń- 
stwa; z tych jednostek utworzyły Radę Stanu, która 
trwała, choć wiedziała dobrze, że jest tylko fikcyą wła- 
dzy, aż wreszcie musiała ustąpić, bo nie miała w społe- 
czeństwie żadnego oparcia. Sprawą zajęła sią komisya 
główna parlamentu niemieckiego: ©7077: 
i rozeszły się wieści, ża w najbliższych 
dniach pojawi się doniosły pątent obu cesarzy, na któ- 
rego podstawie Polska stenie się państwem istotnie 
niezałeżnem. Do chwili, w której te słowa piszemy, pa- 
tert ów jeszcze się nie ukazał. 

Znamienne jest, ża po dymisyi Rady Stanu komi- 
sarze rządowi oświadczyli, że tworzenia armii polskiej 
nie ma być zarzucone, Sprawa armii, wysuniętą została | 
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xonieczność ścisłej zgody między Rosyą a Nismcami iam składkę dodatkową do tej, która odbywała się wczo- 

wojnie. Powstału więc obecnie w Niemczech moska- | raj w salii zebraliśmy 111 rabli, które składam prozy- 
łefilstwo i to nietylko u hakatystów, ale nawet u grup dyum. Sama to mała, ale w Bogu i w żołnierzach nu- 
Jemokratycznych. Nawet socyaliści występują za konie- | dzieja, że przyjąć ją zechcą. Składamy, co możemy, 
gznością zgody z Rosyą, a temśamem przeciw tworzeniu ja niech żołnierz polski wie, że ma za sobą chłopa pol- 
państwa polskiego, twierdząc, że przez to wywołaje się skiego. Gdy przyjdzie czas powiększyć szeregi — pój- 
tylko niechęć Rosyi do Niemiec. Z dyskusyi prasowej, | dziemy wszyscy, nie zwątpimy, nie cofniemy się, póki 

jaka się toczy. w Niemczech, widać z jednej strony, że |nia zdobędziemy Niepodległej, " Polski 
Niemcy usiłają zrozumieć duszę narodu, na którą się |* co daj nam Boże najprędzej oglądać". 
aauczyli patrzeć przez okulary kakatystycznych „ucze- Zjazd przyjął jednomyślnie rezolucyę, stwierdzającą, 
4ych*, którzy tem większą zyskiwali markę uczoności, |że Polacy tak w Ojczyźnie, jak i poza jej granicami, 
im więcej kłamstw na Polaków wypisywali, z drugiej |stoją jasno i stanowczo na gruncie rezolucył posia 
zaś strony widać, że ujęcie sprawy polskiej zasadniczo | Tetmajera, uchwalonej przez Koło Sejmowe 28 maja 
się zmieniło. Dziś już nie można mówić o Polsce, jako|b. r. w Krakowie i wybrał Radą Zjednoczenia Między- 
ə wals ochronnym przed najazdem rosyjskim, gdyż ta| partyjnego, która ma za główne zadanie zapewnić Polsce 
Polska məżə być jedynie pomostem między Wschodem | własne przedstawicielstwo na kongresie pokojowym, 
a Zachodem, tem bardziej, jeśliby przyszło istotnie do | postarać się o wydzielenie Polaków z armii rosyjskiej 
zeodv miedzy Niemcami a RosYa. i utworzenie z nich odrębnej armii polskiej, zaznajomić 
Europę z całością sprawy polskiej, uzyskać w Ameryce 
i w krajach neutralnych oraz w koalicyi, by sprawa 
polska została wyraźnie postawiona w programie celów 
wojny i pokoja. Do Rady polskiej Zjednoczenia między- 
partyjnego wybrano 76 członków. Prezesem został Sta- 
nisław Wojciechowski. Rada wyłoniła z siebie komitet 
wykonawczy. W ten sposób Polacy w Rosyl złączylł 
się w jednę międzypartyjną organizacyę, opartą na 
gruncie zasad, wyłuszczonych w rezolucyi posła Tetma- 
jera. Dowód to najlepszy, jakie znaczenie miała rezo- 

E lucya ta dia całego polskiego narodu. 

W Fetersbarga utworzył się polski wojskowy ko- 
mitet, który ujął w swe ręce tworzenie armii pojskiej 
z żołnierzy, wchodzących dotąd w skład armii rosyjskiej. 


W odpowiedzi na apel ks. Bolka. 


„Wstydzić sią nam wszystkim, że ci nasi wyrodai 
jeszcze nazwiska polskie noszą! Można było darować 
naszym błękitnym i zdeprawowanym przedstawicielom 
miast ich błędy przed wojną, ale dziś, gdy Ojczyzna 

'|nasza ostatnim wysiłkiem z grobnu wstaje, spychać ją, 
deptać brutalnie i wyśmiewać — nie wolno; to zdolna 
Bardzo ważnym wypadkiem w życiu Polaków poza {uczynić tylko gadzina, żmija, mlekiem piersi swej Oj- 
granicami Polski, był wielki, polityczny zjazd polski| czyzny wykarmiona! Podłotą swoją trują daszę narodu! 
w Kostwia, Wzięli w nim udział delegaci wszystkich | Druga targowica!* 
anizacyj polskich z Rosyi, z Litwy, Rusi i Ukrainy. W tem sposób piętnuje naszych błękiteych filarów 
Blon zjazdn było skupienie wszystkich Polaków dla |narodowych zacny kapłan, ks. Franciszek Bolak. 
pólaej pracy dla dobra Ojczyzny, dla zrealizowania Przysłowie mówi: „Zły ten ptak, co swoje guiazdo 
dążeń narodu polskiego, skrystalizowanych w rezolacyi |kala*; ale trudno, tak być musi; zdrajcy naroda 
łą Tetmajera, która to rezolacya streszcza dą-|nie są jego braćmi. Źle sią działo, że podobną sio- 
Bi wszystkich Po.aków. Zaznaczono w obradach, że|wa nie padały z podobnych ust przed laty, ale iepiej 
| może polskie organianje się na grancie | później, niż nigdy. Przez te tacy, a nia iani, trzęsą 
<owskich uchwał Kora Sejnowego z 23 maja. Przed-|i kierują do dziś logami naroda, a ci, którzy z nimi 
iciel żołnierzy Polaków zapytał, czy Komitet woj- | trzymali, na ich warcholstwo miłczeli, a nawet ich po- 
, może liczyć na poparcie zjazdu. Jednomyślnie |pierali, są teraz współwinnymi. Dlatego dziwnem sią 
apowiedziano twierdząco i na cele armii polskiej ze-| wydaje, że się znalazł kapłan i to tylko w randze słrom- 
brano odraza 10.000 rubli. Przedstawiciel włościan, |nego wikarego, który się odważył publicznie tę prawdą 
Wajdek, włościanin z Białej Rasi, wygłosił przytem|im wytknąć i nie lękał sią następstw i skutków, jakie 
przemówienie, które przytaczamy: jozo starszych kolegów, za wypowiedzenie prawdy, nie- 
|. „Rodacy — rzekł mówca — my, chłopi polscy, |stety, spotykały. Saać odezwała się w nim druga dasza, 
kiednoczeni jako delegaci w tej sali, a rozprószeni po'ta prawdziwie boska i wybuchła świętym ogniem, któ: 
pałej Rosyi, usłyszeliśmy wezwanie żołnierza-Polaka rega przytłamić jako kapłan Polak nio mógłi Dusię 
9 Ponaxcie. Na zebraniu koła włościańskiego zarządzili- | taz ma nasz lud! 


Ta część organizmu narodowego jest jeszcze, chwała. 


Bogu, zdrową, tu zatem jest siła, na której się Śmiało 
można oprzeć. To jest podstawa i fundament nowej, sil- 
nej Polski. Tylko w taką Polskę, w Polskę ludową na- 
ród wierzy! 


Nie myśl sobie, zacny Kapłanie, że tylko Ty czu-, 


jesz po polsku, i że za Ojczyznę gotów jesteś iść na 
przebój! Tak czuje cały naród! Przy Tobie stoją wszy- 
scy zdrowi; na chorych nam nie zależy. 

Chorzy w narodzie postępu dziejów wstrzymać nie 
zdołają; na to są za słabi. Naród zdrowy ma siłę i spra- 
wiedliwość za sobą, wywalczyć sobie Polskę musi, chyba 
by Boga nie było! 

Prawda, bardzo mało mamy życzliwych, ale i bez 
nich damy sobie radę, tylko razem wszyscy „zdrowi“, 
jeden za wszystkich, wszyscy za jednego, a Bóg z nami, 
bo z nami sprawiedliwość! On nam dopomoże, bo jest 
najsprawiedliwszy! 

Wzywasz, zacny Kapłanie, do wyrażenia publicznie 
czci księdzu arcybiskupowi Teodorowiczowi za to, że 
miał odwagę ująć się za spotwarzonym narodem tam, 
gdzie należało. Lud polski czci pamięć uczciwych w na- 
rodzie ludzi,.a cóż dopiero arcypasterza, którego wiel- 
kiego czynu jest świadkiea.! Lnd polski czci Go i jest 
dumny, że ma dostojnika, co naśladuje swego Mistrza, 
który się nie oglądał na osoby, choć wiedział naprzód, 
Ż6 za to będzie powieszony ua krzyżu. Oby Bóg dał, 
aby dostojny arcypasterz pociągnął do naśladownictwa 
całe duchowieństwo, aby kroczyło drogami swych sław- 
nych, wielkich poprzedników! 

Lud polski czci i szanuje swoich posłów, jest đu- 
may, że umiał ich wybrać, i że się na wyborze ludzi 
teraz nie zawiódł! Cześć posłowi Witosowi, cześć posłom 
ludowym za ich patryotyczne występy w obronie narodu, 
cześć im za to, że nie. dadzą się uwieść i nie idą na 
rękę zdrajcomi W wolnej Ojczyźnie ich wynagrodzimy! 

Wreszcie żądasz, zacny Księże, aby duchowieństwo 
polskie jasno słormułowało swe stanowisko w sprawie 
polskiej. Czy można sobie nawet pomyśleć, żeby Polak 
nie życzył sobie wolnej, __ Ojczyzny? Jeżeli 
między jakimi stanami, to w duchowieństwie polskiem 
katolickiem zdrajców niema, jesteśmy tego pewni! 
Jesteśmy również pewni, że wystąpienie Twoje, czcigo- 
dny Księże, z apelem na łamach „Piasta“ ośmieli Two- 
ich kolegów do zabrania w nim głosu, lud bowiem tego 
ich głosu łaknie, bo wie o tem, że ten odłam naszego 
społeczeństwa pochodzi z krwi i kości ludu, bo lud, czy- 
tający to pismo, jest także polskim i katolickim. Pójdzie 
przeto za tym głosem, jak jeden mąż! Lud nie chce 
rozdwojenia, lud polski jest jeden, lud pol- 
ski jest dziś narodem! 

Oby wystąpienie Twoje w „Piaście”, czcigodny 
Kapłanie, było zapoczątkowaniem jedności między ludem 
a duchowieństwem, jedaości, która skupia osierocone 
jednej matki dzieci! 

Dembowiec, dnia 6 września 1917. 

anisław Paęykiewicz, sekr. gm. 


Adwokat krajowy 


Dr Leonard Skiciński 


otworzył kancelaryg 
w Krakowie, Mały Rynek L. 4, Il. 


0 ratunek dla rodzin, 
które mają żywicieli w Ameryce 


Pomocy! Ratunku i jeszcze iaz ratunku! 

Takie echa jękliwe przedostają się ze wszystkich 
stron powiatów Nisko: Tarnobrzeg, "śród najbardziej 
nieszczęśliwych, opuszczonych, zawieruchą wojny zni 
szczonych, a znikąd nie mających wsparcia setek roz 
paczliwych rodzin. To są wałania tych rodzin, których 
żywiciele przed wojną wydalili się z kraju do Ameryki 
z koniecznych potrzeb, w celu zarobkowania na spłaty 
długów familijnych, wykupna gruntów, stawiania budyn: 
ków it. p. potrzeb domowych. Ludzie ci, będąc w Ame 
ryce, przysyłali rok iecznie milionowe sumy dla swych 
rodzin do kraju, dzięki czemu, byt ich rodzin stał się 
znośniejszym — co było również korzystnem dla kraju 
i państwa. Przesyłki pieniężne z Ameryki były znaczne, 
gdyż w ostatnich latach przedwojennych tysiące bie 
dnych rodzin ocalało od nędzy i utraty majątków, zagra: 
żonych licytacyą, jedynie dzięki pieniądzom z Ameryki 

Z rozpoczęciem wojny, a zwłaszcza od czasu wy: 
powiedzenia wojny Au:vrv- Węgrom przez Stany Zjedno: 
czone Północnej Ameryki, nastąpił znpełny zastój w prze 
syłaniu pieniędzy przez naszych emigrantów do kraju 
Jest wprawdzie u nas dużo rodzin, mających swoich 
członków w Ameryce, które to rodziny mają jeduak ró: 
wnież mężów lnb synów w służbie wojskowej i otrzy: 
mują za nich zasiłki wojskowe, które w części łagodzą 
byt i dolę opuszczonych rodzin. Dzięki nowej ustawie 
o podwyższenia zasiłków, którą zawdzięczamy energi- 
cznej pracy naszych posłów ludowych, wskutek podwyż: 
szenia zasiłków, tysiące rodzin znajdzie ocalenie. — Nie 
stety jednak, rodziny, mające swych żywicieli w Ame: 
ryce, zwłaszcza rodziny bezrolne lub małorolne, które 
nie mają własnego utrzymania, a nie mają też nikogo 
przy wojsku i wskutek tego nie pobierają żadnego wspar: - 
cia od rządu, skazane są obecnie na zagładę i wy- 
marcie. Młode pokolenie tych rodzin marnieje i ginie 
od różnych chorób, a o jakiemkolwiek kształceniu go nia 
może być mowy, gdyż z braku funduszów przy obecnej 
drożyźnie, pozbawione odzieży i obuwia, nie jest w sta- 
nie uczęszczać do szkoły. Takie stosunki są zarówno na 
wsi, jak w mieście. Jeżeli pp. posłowie nie zajmą sią 
jak najrychi*; uola tych nieszczęśliwych tysięcy rodziy 
w kraju, a c. k. rząd nie pospieszy im z rychłą pomo 
cą, rodziny takie w niedługim czasie zmarnieją i wy 
mrą przedwcześnie. 

Projekt ustawy, dotyczący przyznania zasiłków dla 
rodzin, których żywiciele zostali przymusowo z kraja 
uprowadzeni przez nieprzyjaciół, internowani lub przy- 
musowo zatrzymani w krajach nieprzyjacielskich, wińien 
objąć i te rodziny emigrantów, pozostających w Ame: 
ryce, a nie mogących ani do kraju I swych rodzin pa: 
wrócić, ani też przysłać dla swych rodzin żadnego pie: 
niężnego wsparcia. 

Rodziny zatrzymanych w Ameryce nie mogą ginąć, 
z głodu dlatego tylko, że nasze państwo prowadzi wojną 
ze Stanami Ameryki, gdzie się ich żywiciele znajdują, 
Ani rodziny, ani ich żywiciele nie ponoszą winy za 
wojnę i jej skutki, nie mogą więc za nią być odpowie- 
dzialni, gdyż wszyscy życzą sobie, aby ta wojna w go- 


Bo! dzinie sią skończyła, 


Pp. posłowie ludowi, względnie eałe Koło polskie, | 
powinno dołożyć wszelk ich starań, aby dla tych rodzin 
nieszczęśliwych wyjednać rychłe, odpowiednie wsparcie 
w formie zasiłku wojskowego. Tego domaga się spra- 
wiedliwość lndzka i obow iązck obywatelski. | 

Ratunku! póki czas! aby ten ratunek nie przyszedi 
za późno, bo umarli ratanku nie żądają, ty!ko nieszczę 4 
śliwi żyjący. Jan Bajdas z Pysznicy, w Niżańskiem, > = 
a Mamy nadzieję, że wyższe władze wojskowa zro- 
zumią ciężką dolę żołnierzy za wschodniaj Galieyi i wy- 
"dadzą zarządzenie, by tych żołnierzy jaxnajrychiai urlo 


Zapomogi dla rodzin Zatrzymanych 91282 WIOZÓW | powano hadai na kiika tygodnie. 


oraz 
pomoc dia rodzin, których żywigiele są w Ameryca, | z" 
DE e naiona Bądźcież ludźmi!... 


w krajach nieprzyjacieliskich lub też przez nieprzyja- > Aż s. 
ciełskie wojska uprowadzeni. Nie będąc wstanie na ka-| , W powiatach zachodnio - galicyjskich przebywa 
żda z tych zapytań osobno odpowiadać, zawiadamiam | 909018 poważna ilość uchodźców wojennych, odesłanych 
osoby interesowane tą drogą, że pro ojekt ustawy, upo- | 2 z niemieckich i czeskich krajów monarchii i rozmie- 
ważalającej rząd do udziełania tym rodzinom zapomóg | czonych grupami po polskich miejscowościach, Często 
w wysnkeści zasiiku wojskowego, uchwalony przez par-j 0Chodziy nas słuchy sę ich losie w barakach, gdzie 
lament w lipcu b. r, uzyskał już sankcyą cesarską) Ik: wjstawieni na wszelzia możliwe cierpienia i braki, 
s w ministerstwie spraw + wewnętrznych, w którem poj) aa tylko ZONA Area może, "i pa tyeh wa 
naglałem wprowadzenie w życie przepisów tej ustawy, | woj ów najsilniejszą w ich sercach była iąsknota za 
zapewniono mnie, że rozporządzenia wykonawcze zosta. | 579% ziomią, za swoimi To też chwila, gdy pozwolono 
ną wydana w najbliższych dniach. Podania a udzióła- jim sa powrót do kraja, była dia nich „Jakby Rawrotem 
nie zapomóg wnosić się będzie do właściwego Sta-| ,do życia. Miiszy niedostatek, milszy głód, milsza śmierć 
rostwa. ś oie giy e pola przemówią rodzinnym języ- 
Ministerst toi t tanowisku, ż zepiąy | SIEM tak zrozamiałym sercu i tak świętym. 
POT, 23 DIZEPSY Boleśnie przychodzi stwierdzić, że wieła z tych łe- 


O lawy ni mają zastosowania, dla PIĄ | i doznało tutaj rozczarowania Roziokowani po chatack 
ta. i LUbe 4 


których żywiciełe przebywają w Ameryce. Na przedsta- Í or W 

wienie moje, że wiele z tych r stóra dawniej | ulrzy- | viojskieh „na kwaterach“, natrafili oni aS 
mywaly się z pieniędzy, prz esyłanych im przez czlow- j wzglądem nich usposobienie. Przyznać trzeba, że wielu 
ków rodziny, pracujących w Ameryce, obecnia wskutekl = 4" siało położenie i los tych niesżczęśliwych, stając 
wstrzymania przesyłek znajdoje sią w wielkiej nądzy,| jsią dla aich jakby przybraną rodziną, wśród której na 
otrzymałem wyjaśnienie od referenta, że mi: istorst wa lehvi Ea. mogą o swojej niedoli, Ale często eją 
czyni starania o uzyskania zezwoiesia na przesyła ie e ZUNE” wakargi na sgórpólarzy; -Kisny 
pieniądzy rodzinom wychodźców ze Stanów Ziednocza-| 7% W A EX JA kby jakieś niższa stworzenia 
nych, względnie o udzielanie zalicza na ta przosyłai, |; aoc Rene! niej po. chrani 
dalej że starostwa mogą rodzinom takim udzielać do- | Jańska. A trzeba pom yšleć sobię, że dany człowiak może 
raźnych wsparć z funduszów zapomogowych. „Ponieważ | 9, WSO ołeiej części kraju zostawił, PP również 
fandusze zapomcgowe starostw są na ogół bardzo szcza- ken witaąca gospodarstwo, ża sią w tą gorzką gościnę zu: 
ołe, nadto starostwa w sprawie wspierania rodzin emi- PORO uia prosił i za los swój nia ponosi żadnej winy. 
rrantów, przebywających w Ameryce, nia otrzymały do- a a ty i dzieci, zmiszoae wyżyć za skąpego zasiłku, 
jychczas żadnej instrukcyi, poruszę odpewiednie uregu 73 559 Wyczekiwać trzeba godzinazai po arzędach = 


owanie tej sprawy na najbliższem posiedzenia luby po- Peena sią przecież w położenia zupełnie nie do poza: 
selskiej. Zygmu W Laski |zdrówzczenaa, I wprost kamienas trzeba mieć garce, aby 


ya A tjua chodzącym od chaty do chaty, odmówić sprzedaży 
ZE aa 2 |jakiej zywności i częstować ich przytem wyzwiskami od 
` = „dziadów”, „żewraków', brać od nich lchwiarskie, wy- 
dur gl H j ją ad h ( , ig lig s  gÓrTowzuQ pen lub a lili" ich pracą. 56" SZCZĘ 
| j a e RH | šciem sa szych gospodarzy jəsi ten przypadsk, ża zui- 
0p) d 20 fi iey Li LG 6 0 ej BIG j h jszcezgnie wojenna Ria dotknęło ich wżasności, dzięki cza- 
Znaczna część Galicyi wschodniej znajdowała sią; mu mają dach nad gławą i są spokojni o jużra. Ale po- 
drzez blizko trzy lata pod rosyjską iuwszyą. Jest też | winni rozamieć, ta gorzkie w życia zdobywać z takim 
w armii austro-węgierskiej mnóstwo ludzi, którzy, wy-|tradema kazdą łyżicą airawy, majac W pamięci niejedno- 
tuszywszy ma wojnę, stracili odrazu w pierwszym jeji krutnia inne czasy i iany dostatek. 


niesięcu wsrejką łączność z domem i rodziaą i do dziś Nie wępaśćcie włościaie, aby z wawąych okolic, 
dnia iia wiedzą, co gie dejo ich mieniem j zajeb cz tiad waszych strzech poszło po kraja przykra wspo- 
Gajbiższ rm , nienie, auy was biedni i nicszczęśliwi porównywali 


N z obcymi, wego- względem pp NCHOUŹAÓW WSDUBU" 
wkiąyzi eii 4 OPZZ YE 


Aiepura, wojt. 


[0 przesyłaniu pokanków dla żołnierzy 


Słów kilku, 


H -Mioął przednowek — wð nia 
pomo w sąsieku, nie wesoło w komorze i drzwi spichle: 
| T72 zawarta, bo niema co doń włożyć! A jednak, ko 
| biety i dziewczęta drogie, wysilacia się, by pomódz wa 
szym dzogim i rmiłowanym, by pokrzepić zwątlała ich 
| siły, i ota, jak żórawis pod jesież i drogie nasze boćki, 
| ciągną znowu liczne pakunki i paknneczki, pakiety i pa 
kieciki i do naszych żołnierzy w polu, w kraju i nie- 
woli... 
Ale czy wiele z was zastanowiłu się nad tem, iż 
z ip sp ae 5—10 |wy właściwie pakować nie umiecie, i że żołnierza 
L w | bardzo często z przesyłek waszych nie korzystają, 
LĄ doznają zawodu — a wy tracicie grosz, żywność 
iezas na beznżyteczna reklamacya. Dlaczego? — ba 
SLE e ABRÓMARSZMKBO |oto powiadam raz jeszczo: „pakować nio nimiecie*. 
b. poseł do Rady Państwa, uada fa. oat Solida Jako pracujący przy potzcie polowej, udzielą wam rad 
które wam muszą pomódz. 


w Rrtkowie, Rygek główny, Linia N—B Nr 37, Jak wyglądają te wasze pakunki? 


Oto rozkrajany świeży chleb, w nim jaja na twardo, 
aierzadko świeże! po nądejściu: chleb spleśniały, jaja 
śmięrdzące. Albo: chleb, wykrojony w środku, wypełniony 
e e Mb serem! — po nadejściu: chleb spleśnialy, 
,#r równióż, masło gorzkie i zjełowaciałe. Albo: paczka 
eukra, w środku tytoń! — po nadejściu: cukier rozto- 
piony, tytoń zepsuty! I takich przykładów przytoczyć 
mógłbym mnóstwo! Żołnierze innych narodowości kpią 
sobie z naszych i drwią, i często gęsto słyszy się: „Ot, 
polska gospodarka”. 

Pozwólcie więc, że rzucę co do tych przesyłek kilka 
uwag i rad. 

1) Przedewszystkiem: dokładny adres, wyra- 
śnie zaznaczyć pułk, rodzaj broni i kompa- 
nię. Powinien i musi znaleść się ktoś we wsi, ktony 
wyraźnie zaadresował: pisarz gminny, nauczyciel, a choćby 
ksiądz, zrobią to chętnie, jeżeli owiani są prawdziwą 
miłością dla ludu naszego; 

2) na wierzchu napisać prawdziwą zawar- 
tość pakunku, aby ułatwić kontrolę ze strony władz 
na wypadek reklamacyi; 

3) zapamiętać dokładnie wagę pakunku i po- 
dać o tem równocześnie zawiadomienie do adresata, 
aby pakunek przy ctrzymaniu zaraz mógł 
zważyć; 

4) chleba świeżo upieczonego, czy innego ciasta, 
nie posyłać; zepsuje się, a od niego i inna artykuły, 
zwłaszcza wądliny świeże lub mięso świeżo pie- 
czone. Chleb, czy inne pieczywo niechaj się odstoi w domu 
najmniej 24—36 godzin; 

5) ser posyłać tylko wysuszony i osobno za- 
winięty w płótno lub papier pergaminowy; 

6) masło tylko i zawsze wgarnuszku, dobrze 
wySolone; 

7) jaj najlepiej nie posyłać wcale, chyba na krótką 
przestrzeń ; . 

8) wędliny tylko dobrze wyschnięte; 

9) owoców nie posyłać we woreczkach lub zaszy- 
tych w płótno, bo łatwo je wybrać. Stąd zwykle zamiast 
5 kg — dochodzą 3 iub 2 kl. Owoce posyłać zatem 
tylko w paczkąch z deszczułeczek łub w kartonach, 
obszytych piótnem; 

10) worki starać się zaszywać o ile możności 


nićmi domowej roboty lub silną nicią szarą jednastaj: ij 


ną — łatwiej później spostrzedz, czy woreczek uległ 
aszkodzeniu, czy nie; 

11) jeżeli tylko pozwala stan finansowy, posyłać 
„express“ (do pola nie wolno), lepiej więcej opiacić, niż 


cygar, ilość papierosów, czy ilość paczek, a otrzymujący, 
po otworzenia przy świadkach, niech zaraz policzy 
i sprawdzi. 

Nakoniec jeszcze jedno. Nigdy nie posyiejcie piee 
niędzy w listach, ani w poleconych, ani ex presse, c en- 
zara bowiem wojskowa istnieje i listy się 
otwiera. Tak samo nie posyłajcie nigdy tytoniu, ani 
papierosów w listach, czy paczkach nieapłaconych, 
zwykłych, z tego samego powodu, co wyżej. 

Przyjmijeże, kochane kobiety wiejskie i dziewczęia, 
tych kilka uwag i rad z prośbą o zastosowanie się de 
nich dla dobra was samych, a przedewszystkiem dla 
żołnierzy od szczerze wam życzącego 

Żotnierza jednorocznego ochotnika. 


* * 
+ 


Dyrekcya poczt nadsyła nam wezwanie, by ludzie nie 
dołączali do paczek, wysyłanych do Żołnierzy w pole, 
łatwo zapalnych i samszapalnych przedmiotów. Wska- 
tek dołączenia tych rzeczy do paczek wybuchają pożary, 
których ofiarą padają nieraz cale znaczne ładunki przesyłek 
polowych. Niedawno spaliły się wskutek tego dwa wagony 
paczek polowych, z których ledwie część zdołano uratować. 
Pożary takie trawią toż nieraz listy, wskutek czego wyrzą- 
dza się żołnierzom podwójną krzywdę. Mie należy więo 
wysyłać zapałek, benzynowych zapałniczsk, wogóle 
wszystkiego, co sią łatwo zapala, bo przez to możę się 
skrzywdzić i swojego i setki innych Żołnierzy. Ponadto nies 
zastosowanie się do tego przepisu naraża nadającego pakie 
nek aa karą w kwocie 50 K. 


a L.4 3 i m 
Listy Z niewoli 
Los naszych jeńców w Rosyl. 
P. Wojciech Hamala w Skrzyszowie, w Rop 
czychiem, otrzymał od swego syna Józefa, znajdującego 
się w niewoli rosyjskiej, w Jekaterynosławiu, kartką 
z kilkoma słowami, że mu się dobrze powodzi i ża jost 
zdrów. 
td 


lekałerynosiaw, 3 czerwca 1927. 
„Kochani Rodzice! Dowiadajecie się, jak my ta 
zyjemy. Dostajeiny na. dzień fuut culeba. Na śniadaui 


stracić, jeżeli pakunek nadejdzie w stanie zspsutym, |herdatę i ryby, do których nie możemy się vijak pray- 
12) nie posyłać nigdy pakunków nicopłaco-|zwyczaić. Na obiad cztery razy na tydzień dostajemy 


nych. Wiele bardzo trudu kosztuje żołnierza, nim do- 
stanie pozwolenie pójścia do miasta po ten pakunek, 
często jest to wprost wykluczone, pakunek leży nieraz 
3—5 dni. 

l jeszcze jedna, najważniejsza moża rada, która 


również te ryby, a trzy razy ma tydzicń kaszę, ma- 
szczoną oiejem. Pracujemy we iabryce. Robota ciężka 
k Sies : y EAA: 


Siimy na gołych deskach. Za robotę dostajemy dzicaaie 
20 kopiejek, Tutaj jest zaączna dreężyzna. Funt chleba 


się wam dziwną wyda. Bądźcie przekonane, ża jeżeli |kosztnje 20 kop. funt cukru rubia, funt mięsa prawie 
pakunki ulegają w drodze, czy po ich nadejściu, naru- |pósiora rabia, Odzież i buty również drogie. Piszę we 

; : ay AE rb e ROSY 222 2 zi 
szeniu, te w 80 wypadkach na 150 rozchodzi sią o to, |. 


czy w przesyłce niema tytoniu! Tak! Smatne tal bar- 
dzo nawet i przykre, jednak, niestety, prawdziwe. Naj- 
lepiej zatem i najpewniej: do pudełka, czy pudołuezka, 


Józef Hamasa. 
Wobec ostatnich zarządzeń rząda tymczasowego 


włożyć tytoń, cygara lub papierosy, opakować dobrze, |zie ulega kwestyi ża los jeńców naszych zmacznią sią 


można obszyć i nadać jako list polecony, reko- 


poprawi 


p” 


mendowanx i napisać na wierzchu otwarcia ilość)” 


Z niewoli włoskiej. 


Gremona, 24 lipca. 
” Szanowna Bedakcyo! Jesteśmy tutaj daleko od na- 
szej polskiej ziemi i może jeszcze nikt nie wie o nas, 
gdzie się znajdujemy. Zwracamy się więc do ciebie, 
kochany „Pieście", ze serdecznem pozdrowieniem z tej 
wioskiej ziemi. Tęskno nam tu za swoimi i za tobą, boś 
nam towarzyszył w rowach strzeleckich nawet podczas 
najzuciętszych walk. O tem, jak się nam tu powodzi, 
napiszemy później, Tymczasem przesyłamy serdeczna 
pozdrowienia dla wszystkich czytelników „Piasta“, dla 
Gzieweząt polskich, oruz dla naszych kolegów. Jesteśmy 
zdrowi, a powodzi się nam dobrze. 
Andrzej Ożóg z Zawady, w Myśienickiem. Wincenty 
Framaszet z Prądnika Białego. Jan Derus z Tarnowa. 
Jan Janicki z Radiowa. Jan Hlewka z Bakowiny, 


Listy od naszych zolnierzy. 
| Z różnych stron. 


MI poli. w lincn. 


q 


starszych i dzieci z powodu złej drogi nieraz całymi mie- 
siącami do kościoła nie idzie, Zrozumieli tę potrzebę ko 
ściółka już niektórzy nasi gospodarze, zwłaszcza zaś ci, 
którzy podczas wojny mieli sposobność zwiedzić obce kraja 
i zauważyć, ża czy w Czechach, w Niemczech w ka- 
dej, choćby małej wiosce jest kościółek. 'Toraz, w czasie 
wojny, trudno oczywiście myśleć 6 budowie. Możnaky jednak 
utworzyć choćby tymczasowy komitet dla zbieraniś dobro- 
wolnych datków; dobrze byłoby eo 2 tygodnie wyprawić 
dwoje dzieci z koszykąmi, by na ten cól zbierały fajka 
i oddawały na ręce komitgiu, a tym sposobem uzbierałany 
się z czasem większa sumka, Wiem też, że są niektópzy 
gospodarze w naszej wiosce, którzyby chętnie i po ases 
koron na ten cel ofiarowali, Rzucam tę myśl i daję wam 
ją, drodzy Bracia i Siostry, pod rozwagę. Do pracy więci 
Pozdrowienia dla wszystkich pozostałych w domn i stoją: 
cych w polu. Jan miałek, 


Strebersdorf, Wiedeń, w lipcu. 
Dziękuję serdecznie za przysyłanie nam naszego ko- 
chanego „Piasta“, który nam przynosi tyle wiadomości ze 
wsi i z różnych frontów. Jest nas tutaj przeszło 100 rze- 
mieślników z Polski, zajęci jesteśmy przy naprawianiu auto 
mobiłów, nie brak i szoferów Polaków. Czekamy z utęsknie 
niem końca wojny, byśmy mogli wreszcie powrócić do swoici 


,|i pracować na ojczystym zagonie, Nienajlepiej nam się tu 
(taj wiedzie, bo to przeważnie superarbitrowani między nami, 
a więc ludzia słabi; ma dobitek jedzenie, które dostajemy, 

(|jest bardzo niewystarczające. Pragnęlibyśmy dostać się gdzieś 
fbliżej domów, by módz swoim dopomódz. Jest tu między 
nami 50 procent Wiedeńczyków, którzy przynajmniej raz na 
tydzień mogą być w domu. A my musimy siedzieć tutaj 
zdala od domów, nie mogąc nietylko pomódz swoim, ale 
i obronić ich od krzywd, które tak często ich spotykają, 
Ojciec mój n. p, w Siennej, w powiecie żywieckim, ma pięć 
i pół morga pola trzeciej klasy; jest nas trzech synów na 
wojnie, a na dobitek zurekwirowano mu krowy, słomę, owies, 
bcoz względu na to, że sześć osób przecie jeść musi. Jakże 
mu przyjść z pomocą? Gmina nie ma wójta, coby pisać 
i czytać umiał, więc któż ma żądać chleba wyznaczoną ilość? 
Ja utrzymywałem żonę g trojgiem dzieci; dzisiaj żona nia 
ma nawet z czego mieszkania opłacić, a cóż dopiero mówiś 
o żywności, ubraniu, obuwiu. Przypatrzyłem się tym sto< 
sunkom, będąc w domu na urlopie. A jakże inaczej jesk 
w innych krajach! Chleb biały, zasiłki znacznie 
większe, tytoniu ile zechce, nie tak, jak n nas, 
W Zywcu n, p. trafikant wydziela po 2 papierosy! Jeżeli 
niema kartek na tytoń, te niechże bodaj na drzwiach ka- 
żdej trafiki będzie napisane za każdym razem, ile „faso. 
wała“ tytoniu i papierosów, miech zostanie wyznaczona go» 
dzina sprzedaży, a niesumienni handlarze nie będą robić 
złotych interesów. Pozdrowienia dla wszystkich. 


Wojciech Dłotko. 


— 
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4 
Władysław Burzawa, poczta pol. 287. 
Falkenau, Czechy, w lipcu. 

4 każdej prawie wioski można znaleźć w „Piaściet 
dst jakiś czy artykulik, tylko z naszej wsi, Wulki Grodzi- W polu, w sierpniu. 
kiej, jzkoś nis dotąd nie napotkałem, jakkolwiek „Piasta“ Moi Szanowni Rodacy! Po trzech latach wojny po raa 
zytają u nas prawie wszyscy i jakkolwiek w naszej wiosce | pierwszy dostałem urlop; tak na niego czekałem, jak na zba 
tusżo pelno bolączek i potrzeb, o których wiele dałoby się  wienie. Nie mię tak nie nęciło, jak to, żeby te nasze kochana 
pisać. Dzisiaj chcialbym poruszyć sprawę, o której rozma- | Wierzchosławice raz w życiu choć zobaczyć. Ale gdym 
wialem dużo, będąc na urlopie w maju 1917 roku. Chodzi j przyjechał, smutek mnie ogarnął, bo urodzaje bardzo mizerną 
mianowicie o to, by na miejsce kaplicy Smiałkowej wybu-|w gruntach piaszczystych, wyższych, słońce wypaliło tak, że 
dować kościółek, któryby mógł pomieścić ludzi z naszej wsi.; niu nie urosło, w niższych gruntach, w żytach, sama mietlica 
Do Lożcioja od nas w zimis i na wiosnę nieraz trudno się | z powoda mokrej wiasny. Doprawdy, możnaby nazwać oko: 
Caałać. hó iak nia Ńniaci io wodw nam nrzaszkadznia. Wialn lica Wierzchosławice koło lasu pastynia. nie rele Na debi 


ek zwierzyna lasowa i dziki wychódaą nocą i robią wielkie 
szkody; zjadają ewies i proso, złemniski ryją i psują 
w egromqy spamób. Biedne ludziska są w rozpaczy bo się 
joszcze ziemniakami ełaszyłi, jako ko na zbożu nadzieja zni- 
tła; tymozasena ludziem do jakiego czasu dziki ziemniaki 
sjedzą 1 doprówdy grozi ludałom śmierć głodowa. Choć niby 
astawa jest, aby płacić za eskody, wyrząduone przez dziką 
dwierzynę, ałe azkód nie taksują i ma szkody nie płacą. 
Przeto zapytuję się dyrektora dóbr, keięcia Sangnszki w Wierz- 
zhosławicach, czy sobie e tej nstawie zapomniał? Proszę s80- 
kie ustawę przeczytać, a sa uekody płacić, w przeciwnym 
razie apelujo do naszeza nagła Włtans. shy się tą sprawa 
Jajal. a 


Z drugiej strony ncieszyjem Bię wm, czego W innych 
gminach nie zanważyłom, a co jest w Wierzchosławicach, 
bw jest gospoda, wybudowana przez gminę, Kółko rolnicze 
l młyn piętrowy. Pe prawdaie fundatorem tego wszystkiego 
jest masz wkechany pasel, Wincenty Wites, który jest kie- 
rownikiem tak w Kółka, jeko w młynie, który się stara 
a całych sił wszystko do Kółka dostarczyć, aby poczt pa- 
Bom ze irubasi nie masié. Za to wszysey składamy naszemu 
azanownemu posłowi Witosowi serdeczne podziękowanie. 

Pożądanemby było, żeby peseł Witos zachęcił ludzi 
do udziałów, a mógł przystawić tartak przy młynie, któryby» 
myślę, nie najgorszy pożytek przyniśsi, trufi się dažo prze- 
aiwników, als tom cię gorszyć nie potrzeba, bo u nas każdy 
może wiedwieś, czego niektórym ludziom brakuje, by się dobrej 
rzeczy nie sprzeciwili; myślę, że to wssystko pomału zniknie. 

Tak więc, gospodarze chłopi, wiążcie sią w spółki, sdo 
jakich nas posat Witos zachęca. Składajmy udziały, na jakie 
nas stać, gromadimy sią na pogadanki, pracejmy wspólale 
mad naszem dokrem. Mami pesłowie badewi wiedzą, czego 
nam potreeba, abyśmy ale zginęli, czego nam w gminie po- 
trzeba: oni nas zachęcą, rady nam dędsdzą, bo przecież są 
naszymi przodownikami, shrońcami i posisi. Czy ma sts- 
nąć taka fabryka, czy taks, czy młyn, cegielnia tartak it, p. 
Prawda, trafi wię dało przeciwników, co po' ©leą: „Go po 
tem? Na dłabła tol“ ale w tych czasąch, myślą, takich już 
mało będzie. 

'Przypztrzmy sią na Czechach, na Morawach, jak się 
tam w spółki łączą, budują 1 tem sią hogacą, a z nas sig 
śmieją, żeśmy do wszystkiego lemiwi. Przypatrzyliście się, 
szanowni bracia, w Aieóryce: tam wszystko spółkowcy: Że- 
lazne fabryki, różne odłewarnia, Kełeje, tramwajo i t. d, 
ta wszystzo de wpółck nałoży. A aomu te npółki takie bo- 
gate? Z funduszy państwa dostali pieziądze? Niol Na przy- 
kład spółka złożyła udziałów, kfilranaście tysięcy dolarów 
i wystawiła fabryką samochodów, tylżo nie wielką, bo spół- 
kowców na sbszerniejszą nie etać było, Ale miało ludzi za- 
jącie przeszło 250; w catary lata "później spółka ta tak się 
abogaciła, i4 fabrykę rozszerzyła, znalazło w niej pracę 3 
tysiąco Indzi, a jeszcze później 6 tysięcy we dnie I w nocy 
pracowało i spółka już miliony liczyła I spółkowcy dziś są 
milionerami, 

Tak, mol drodzy gospodarze. Nasz kraj to ale Ame- 
ryką, miłionerami nie będziemy, sie jak posłachamy naszych 


którzy nas do dobrych rzeczy zachęcają to nam lepiej 


: niż nam jest. N nas, w Wierzchosławicach, jest wysta- 
wiony włym, który przed wojną ładne zyski zaczął przyno- 
sió; przy jakiaj sposobności może kiej stanąć tartak; przy 


cakrownia, I juaby dochód mógł przynosić paręset korom 
zysku dziennego. 

Na końca zasyłam wszystkim posłom ludowym sere 
deczne pozdrowieństwo i wszystkim prenumeratorom „Piasta“, 
a szczególnie naszemu ukochanemu posłowi Witosowi. Daj 
mu Boże długie] życie, bo takich ladzi nam w Polsce 
w tych czasach dażo potrzeba! 

Piotr Kuzdra; poczta pol. 287. 


„Przesilenie w Kole polskiem. 


W trzy dni po posiedzeniu Koła Sejmowego w Kra- 
kowie prezes Koła, dr Łazarski, zgłosił swoje ustąpia- 
nie z prezasury. Rezygnacya jego była następstwem 
nowego ugrupowania się stronnictw w Kole polskiem, 
ugrupowania, które wskazywało na konieczność zmiany 
wytycznych linii polityki Koła. Dr Łazarski, który nie 
stracił zaufania u żadnego ze stronnictw i u całego 
Koła cieszy się opinią nieskazitelnego i prawego oby- 
watela, nznał za stosowne ustąpić i regimentarską bu- 
ławą oddać do dyspozycyi Koła. 

Komu Koto ciężki ten i odpowiedzialny obowią: 
zek powierzy? Oto pytanie, które dziś zaprząta całe 
społeczeństwo, gdyż cała społeczeństwo przywiązuje do 
osoby nowego prezesa o wiele większą niż kiedykol- 
wiek wagę 

Przed Kołem polskiem stoją zadania wielkie. 
W pierwszym rzędzie-Koło musi wejść na drogę, którą 
wskazało Koło Sejmowe, uchwalając rezolucyę posła 
Tetmajera w dnin 28 maja b. r. Najlepsze chęci uste 

ującego prezesa w kierunku, aby Koło na tę drogą 
wprowadzić, -rozbiły się o machinacye krakowskich kon- 
serwatystów i członków Izby panów. Wszystkie te mā- 
chinucye trzeba teraz zmódz, wszelkim zakalisowym hy- 
drom poskrącać karki, gdyż jedyną drogą, jakiej sobie 
caly naród życzy, jest ta, jaką Koło Sejmowe wskazało. 
W drugim rzędzie Koło polskie musi zdecydowanie wejść 
na droja epozycyi, którą również krakowscy konserwa- 
tyści i członkowie Izby panów uniemożliwili 

To są wytyczne linie nowej polityki Koła polskiego. 

Społeczeństwo ufa. że stronnictwa naprawdę demo- 
kratyczne i naprawdę narodowe dwie te sprawy uznają 
za wspólną platformę i ziączą się, aby odrodzić politykę 
Kolna, co swój wyraz znaleźć musi odrazu w wyborze 
prezesa Kola. 

Co do osób, które godność preżesa objąć by mogły, 
driś jeszcze pownego nic nie wiadomo, Właściwie stron- 
nictwa ludowe jest obecnie powełano do dania Koła pre- 
ze3a, aic pod tym względem klub mie powziął jeszcze 
stanowczych decyzyj. To jedno powiedzieć można, że 
jeśli lndowcy lub narodowi demokraci wysuną kandy= 
data na prezesa, to będzie to kandydat Związku Między- 
partyjnego, jako takiego. Socyaliści wysuwają kaady- 
datare posła Darayńskiego na prezesa, O ile można 
wądzić, kandydatura ta nie ma sząns przejścia. 

Koło zbierze się dnia 43 września, na dwa dni 
przed zebraniem się parlazaentu. Przed zebraniem się 
Kola odbędzie się szereg konferencyj między stronni- 
ctwami, tak, ża dnia 23 b. m. wybór uowego prezesa 
powinien być gładko dokonany. 

Zaraż po załatwienia wyboru musi Kało polskie 


płalazności Boiej kiej jasacze później segielsia; za parę lat zająć zóccydowane stanowisko wobec t zw. „Naczelnego 


Komitetu Narodowego”, który dalej konserwatyści í đe- 
mokraci uważają za istniejący. N. K. N. faktycznie nie 
istnieje, Koło musi więc odebrać mn fundusze i raz 
skończyć z tem ciałem, które nas tylko ko:rpromitaże. | 


Przegląd polityczny. 


Z Austro-Węgier. Parlament zbiera się ponownie 
wa wtorek 25 b. m. Dwa dsi przedtem, t. j. w nis- 
dzielę 23 b. m. o godz. 4 po poiuduiu odbądzie się po- 
siedzenie Kołu polskiego. Nowa sesyw parlamentu zapo- 
wiada się bardzo interesująco. Parlament musi się za- 
jąć ukróceniem Żydowskiej samowoli w centralach, 
uchronić ludność od żydowskiej spekulacyi w handlu 
i t. d. Posłów ludowych czeka wielka praca i wielkie 
zadanie. Kiedy zostaną zwołane delegacye, datzd nie- 
wiadomo, a dia nas to rzecz ważna, bo tylko w delega- 
cyach można sprawę polską poruszyć tak, jak należy. 


o stwierdzenie na podania prawdziwości wymienionych 
dat przez ewentualnych Świadków-sasiadów, lub miejsco- 


wego ditszpasterza, oraz przez urząd gminny, w którego 


okręgu petent(tku) mieszka lub przed wojną mieszkałęa) 
R NE Pa F e a a 
FHE aple p EEE 
vojna i wieści o pokoju 
a FERR] : Ẹ 
„. Zdaje się, że wysilki koalicyi doszły już do ostat- 
nich granic, bo na wszystkich frontach odczuć się inż 
daje powolne ostyganie walk. Jeszcze się one srożą ** 
Francyi — zwłaszcza i w Belgii, ale widać, że to jw 
ostatnie wysiłki i że niezadługo nastanie na frontach 
bojowych spokój 


Ofenzywa włoska 
trwała jeszcze w ubiegłym tygodniu. Walki ześrodko 


Czesi i poładniowi Słowianie pójdą w parlamencie ra- wywały się koło szczytu górskiego San Gabriele. Szczył 
zem, be i jedni i drudzy dążą do zjednoczeniu ziem, |ten przechodził z rąk do rąk, wreszeje jednak utrzyma 
przez ich ludy zamieszkanych. Jak pójdzie Koło polskie, |się w rękach wojsk austro- węgierskich. W ostatnich 


. 


to się dopiero pokaże, 

Z Niemiec. Hakatyści dążą do rozwiązania parła-| 
meata, bo nie podoba im się pokojowa dążność parla- 
mentu. Koła prace do zaborów, łączą się. 

Z Rosyi. Chaos w Rosyi wzrasta. Okazuje się, że 
naczeluy wódz armii, gen. Korniłow; chciał zostać dy- 
ktatorem i zagarnąć całą władzę, a być może, że osadzić 
rara na tronie, Kiereński kazał Kornilowowi ustąpić, 
a naczelne dowództwo oddał gen. Kłębowskiemu. Jas 
się skończy wałka Kiereńskiego z Korniłowem, niewia- 
domo. Fakt jest, że cara chciano nwolnić. Rząd tymcza- | 
sowy aresztował wszystkich wielkich książąt, a nadzór į 
_nad cerem, który jest w Tobolsku, wzmocaił, 

Z Wiech. W całych Włoszuch szerzy się ruch re- 


wolucyjny. Ledność domaga się końca wojny. Socyaliści | towywać na kampanię zimową 


ustalili już podobno dzień wybuchu ogólnej rewolucyi. 


Zasiłki da nanczyciestoa migues, 


Wobec oswobodzenia wschodniej części kraju z rąk j 


nal 
ngk, 


dniach walki tam zupęinie osłabły. Wobec tego jed 
Że Wiosł posyłują znów wielkie wojska na front, można 
wnosić, że Włosi jeszcze się nie wyrzekli dalszego pro- 
wadzenia ufenzywi, która dotąd nie przyniosła im ża- 
dnych zupełnie sukcesów. Król włoski pojechał do An 
glii, może więc tam zapadnie jaka decyzya co do dal 
szych walk na tym froncie, 
We Francyi i w Belgii 

walki, wedle zgodnych doniesień, dogorywają. Ofeszywa 
angielska w Belgii i francuska koło Verdun nie przy- 
niosła koalicyi nietylko preełamania frontu niemieckiego, 
ale nawet większych zdobyczy terenowych. Sądzą, że 
walki tam zupołnie vstaną, a armie zaczną się przygo- 


1. 
Sa 


Front rosyjski 


uiegi znacznej zmianie wskutek zwycięstwa Niemców 
nad Dźwiną i zajęcia Rygi. Rosysnie cofają się wciąż, 
nie mogąc stawić cżoła napierającym Niemcom, głównie 
z powodu anarchii w wojsku rosyjskiem. Twierdzą, że 


nieprzyjacielskich, c. k. Namiastnictwo Centrala dla Odwxó: rosyjski zatrzyma się aż koło Pskowa, silnej 


gospodarczej odbudowy Galicyi w Krakowie jest skłonne, 
w znaczniejszej niż dotąd mierze na podstawie Zasad, 


twierdzy, uważanej za bramę do Petersbarga. 
Zresztą na źadnym froncie bojowym nie było po- 


wydanych swego czasu w okólniku z dnia 10 listopada | ważniejszych wypadków. 


1516, L. 2172/I, nauczycielom i nauczycielkom szkół 
ladowych, emerytom, wdowom i sierotom po nauczycie- 


Wieści e pokoju 


Jach ludowych, którzy przez wypadki wojenne utracili | zaowa przyciesły. Ozwą się one zapewne, gdy parlament 


swe mienie, ndzielać jednorazowych kozzwrołnych zapo- 
wog na zakupno odzieży, 
urządzenia doniowogo. 


bielizny i pó kge 


niemiecki zatwierdzi odpowiedź Niemców na notę poko- 
jową papieża. Wilson zwołał konferencyę koalicyi do 
Waszyngtonu; może tam zostaną ułożone warunki po: 


Osoba, pragnąca otrzymać zasiłek, ma wnieść po- | koju. Zdaje się jednak że w tym roku na seryo o po 
dauie da właściwego c. K. starostwa (magistratu miasta | koja mówić nie będzie można. Czwarta kampania zimowa 
Krakowa, Lwowa) za pośrednictwem Rady szkolnej |jest więcej niź pewną. 


okręgowej, której podlega lub w której okręgu mieszka. 
W podania należy: 1) wykazać poniesione przez wypadki 
wssunia rzeczywiste straty w odzieży, bieliźcie, w rzą 

dzeuia Gomowem lab sprzętach gospodarczych, nismaiej | 
wymienić gminę i powiat, w której micie utraciła; 
2) podać liczbę osób (członków rodziny), któe patent | 
tha) utrzymuje i z którymi mieszka, 3) postarać się 


Ańdwakat krajowy 


EE R eco zn FL. Radę i 
or Franciszex Gardel 
Kraków. Mały Ryner b. fe 
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KRONIKA. 


Nieistniejące amerykańskie sumy. 


Coraz częściej niesumienni ludzie wprowadzają w błąd 
szerokie masy najbiedniejszej ludności po to, by na nieświa- 
domości ludzkiej robić interes. Otecni'. jak nam donoszą 
z Mielca, kilku manipulantów tamtejszego nrzędu podatko- 
wego rozpuściło wieści, że nasi emigranci, przebywający 
w Ameryce, poprzysyłali mnóstwo pieniędzy, że sumy, przez 
nich przysłane, sięgają w miliony i że tylko trudno te pie- 
niądze wydobyć, bo one „gdzieś tkwią“. Wieści te zainte- 
resować musiały rodziny emigrantów, te biedne żony i matki, 
które wskutek przerwania ruchu pocztowego między Austro- 
Węgrami a Ameryką, znalazły się w ostatniej nędzy, bo nie 
otrzymnją z Amoryki ani grosza, a od państwa Żadnego za- 
siłku. Rzecz prosta, że te kobiety, słysząc owe wieści, zgło- 
siły się do pp. manipulantów w urzędzie podatkowym z pro- 
śbą o radę. Panowie ci radę odrazu znaleźli: „trzeba zai 
sać w każdej sprawie podanie", a oczywiście za każde po- 
danie należy płacić. Jaki interes robią na tem owi manipu- | 
lanci, tego najlepszym dowodem fakt, że onegdaj poseł Kę- 


Druga rexwizycya dzwonów. Dowiadujemy się, że 
ministerstwo wojny zarządziło drugą zbiórkę dzwonów. - 

Zakaz sprzedaży tytoniu młodzieży niżej lat 16 
wydało ministerstwo skarbu. Sprzedający tytoń młodzieży 
będą w razie przekroczenia tego zarządzenia pociągnięci do 
odpowiedzialności. 

Brak nawozów azotowych. Syndykat rolniczy zawia: 
damia na tej drodze swoich członków, ża na zgłoszone z na- 
szego kraju zapotrzebowanie 100 wagonów siarczanu amo- 
nowego, Ministerstwo rolnictwa i Centralny Związek stowa- 
rzyszeń rolniczych w Wiedniu, przydzielił ogółem dla Ga- 
licyi 10 wagonów, z czego Syndykat rolniczy otrzymał 3 
wagony. Wobec tego Syndykat rolniczy, którego członkowie 
potrzebują około 50 wagonów togo nawozu azotowego, musi 
zrzucić z siebie odpowiedzialność za zaopatrzenie rolnictwa 
w ten niezbędny środek nawozowy i za następstwa, jakie 
brak tegoż dla jesiennej uprawy roli w kraju za sobą po- 
ciągnie. 

Podróże urlopowe w wojsku. Wojenna kwatera 


dzior otrzymał około 200 takich podań o wystaranie się prasowa donosi: Celem zapobieżenia nieporozumienia podaje 
o te „milionowe sumy amerykańskie" — rzekomo przysłano się do wiadomości, że osoby należące do siły zbrojnej, które 
i gdzieś się znajdujące. Oświadczamy więc wszystkim, któ: gą czynne w obszarze wojennym i etapów, mają prawo od- 
rych to interesuje, że wieści, rozpuszczone przez owych ma- | bywać podróże na urlop na koszt państwa. Urlopowani 
nipalantów, są czczym wymysłem. Ruch pocztowy mię- | otrzymują certyfikaty urlopowa z podaniem miejsca rozpo* 
dzy Amoryką a Austro- Węgrami został zupełnie zerwany. |częcia podróży i celu podróży. Zboczenia od tej raty ma 
Ameryka, jako państwo, prowadzące wojnę z monarchią, nie i urlopowany pokrywać z własnych funduszów. Jeżeli n. p. ga- 
może dopuszczać swoich pieniędzy do Austro- Węgier, emi- | żysta, stacyonowany w Cetynii, chce jechać do Gorlic, to 


granci nie mogli więc nikomu przesłać pieniędzy, boby ich 
nie wysłały amerykańskie poczty, a gdyby je nawet wysłały, 
co jest zresztą wykluczone, to z pewnością Anglicy przesyłki 
te by wstrzymali. Niechże więc nikt nie daje się brać na 
kawał i nie nosi pieniędzy na pisanie podań, bo to niema 
żadnego celu. Owymi manipulantami powinna się zająć pro- 
kuratorya państwa, bo wyłudzanie pieniędzy od biednych ko- 
biet jest dzisie, juz nie występkiem ale zbrodnią. 

O alżenie doli żon i matek tych ludzi, którzy z powodu 
wojny nie mogą wrócić z Ameryki, ani przysyłać rodzinom 
pieniędzy, starają się nasi posłowie. O rezultacie ich zabie- 
gów doniesiemy w „Piaście*, 


Król saski bawił w poniedziałek w Krakowie, zwie- 
dził Wawel, kościół Maryacki i inne zabytki Krakowa, opro- 
wadzany przez wybitnych znawców sztuki i zabytków. Król, 
potomek dawnej dynastyi polskiej, zdradzał w rozmowie do- 
skonałą znajomość historyi Polski. 

Czas lotni kończy się dnia 17 b. m, Od tego dnia 
zegary nasze posunięte zostaną o godzinę wstecz i przywró- 
cony będzie czas normalny. 

Sprzedaż węgla na karty rozpocznie się już w tym 
miesiącn. Z powodu braka węgła zabroniono w miastach 
opalać kina i inne lokale rozrywkowe. Karty węglowe” po- 
dzielone będą na karty do gotowania i karty do opalania. 

Karty na mydło zaprowadzone zostały w całej Austryi. 
Wystawione one będą na przeciąg 4 miesięcy, a posiadać 
będą 8 odcinków. Przed otrzymaniem karty na mydło złożyć 
ma dana osoba deklaracyę, że nie posiada w doma więcej 
mydłą, jak półtora klg na osobę. Ilość mydła na karty jest 


bardzo maia i 


państwo ponosi koszta podróży; Jeżeli jednak urlopowany 
chce poza danem miejscem urlopu jechać, n. p. do Sambora, 
to koszta tej podróży musi pęnosić sam, 

Walny Zjazd T. $. L. odbędzie się tego roku we 
Lwowie w dniach 29 i 30 b. m. Na zjazd zapowiedzieli 
swój przyjazd delegaci Macierzy Szkolnej z Warszawy, Lu- 
blina i ziemi chełmskiej. 

Od 1 b. m. wolno do Lwowa wysyłać pocztą paczki 
za zaliczką. 

Taryfa adwokacka została w bieżącym miesiącu 
podwyżsżona przeciętnie o jedną czwartą, 

Ruch do poczt polowych Nr 291 i 417 został 
wstrzymany, zaś do poczty Nr 632 dopuszczony. 

Tragiczny wypadek w Tatrach. Podczas wycieczki 
w góry koło Zakopanego spadła p. Zielińska ze skały na 
100 metrów wysokiej i zabiła się, P. Zielińska liczyła 
lat 26. Świadkiem jej śmierci tragicznej był jej mąż, który 
nie mógł ani jej przyjść z pomocą, ani nawet dostać się 
do zwłok. 

Dla żołnierzy „niema chleba!" Z Myślenic piszą 
nam: Zołnierzom, którzy przybywają na parodniowy lub ty- 
godniowy urlop do Myślenic, z wielką trudnością i przy- 
krością przychodzi im dostać karty na pobór chleba, gdyż 
muszą chodzić, czekać, prosić dzień, czasem dwa, zanim do« 
proszą się o nie w urzędzie gminnym, W dodatku p. wice- 
burmistrz Święch urzędując raczył oświadczyć, że „żołnie- 
rzowi tylko z łaski się daje*, temu żołnierzowi, który na 
froncie ochrania obywateli, a więc i p. wiceburmistrza Swię- 
cha w Myślenicach, by on mógł swój interes bez przeszkody 
wykonywać. Dła letników, tudzież dla uczniów szkół średnich, 
których było w Hezbio 51, znałazła się aprowizacya, jedynie 
dla żołnierzy brakuje ohleba. Możeby władza kompetentna, 
jak również wojskowa, wglądły w tę sprawę, tudzież pray- 
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pomniały p. wiceburmistrzowi Swięchowi po ce, na eo PA Katolickim“, Nr 31 z dnia 5 siorpnia b. r. artyku 


czego zostawiły go na tem urzędowaniu. 5. 5S. 

W okręgu lubelskim otworzono nowy etapowy urząd 
pocztewy w Piaskach. 

Dobry pomysł. P. Józef Regiee z Opawy pisze 
wm: „W Opawie odbywają się targi we Środy i w soboty. 
Największy ruch targowy jest w sobotę. Dzień ten, jako 
szósty dzień pracy, najłepiej się do targu nadaje, bo po 
targu człowiek jest ociężały I zdenerwowany, dobrze więc 
jest, gdy niedziela przyprowadzi go do równowagi, tak, by 
w pontedsówłek ochotnie mógł się wziąść do pracy. Byłoby 
poprostu szczęściem dla naszego kraju, gdyby się targi 
odbywały w sobotę, bo w ten sposób zmusiłoby się 
i kożolików do prowadzenia handlu, a przez to uzdrowiłoby 
się całe nasze życia gospodarcze. Chyba juź dość zgrzeszy- 
limy wobec samych siebie tem, żeśmy podczas targów ży- 
wili inny naród. Czas byłby, byśmy sami o sobie myśleji, 
nie o innych.* 

Są cuda na świecie. — Jeden z żołnierzy naszych 
z irontu włoskiego nadesłał nam następujący list: „Mówi się 
ególnie, że teraz cuda na Świecie się nie dzieją. Zdaje mi 


s pola p. t: „Precz z wrogami Boga i Ojczyzny!" podpis 
sany przez artylerzystów — a na pierwszem miejscu mem 
imieniem i nazwiskiem. Oświadczam stanowczo, iż nie je 
stem antorem tego artykułu, skierowanego przeciw 
zasłużonym działaczom ludowym z moich rodzinnych Btror 
sądeekich, a jestem przekonany, że pamułowo -jąkałowy autor, 
który bezczelnie nadużył mego nazwiska, nie w polu, lecą 
jak zając pod ojcowską siedzi miedzą. Proszę o zamieszcze 
nie niniejszego oświadczenia w „Ludzie Katolickim“, gdyś 
w przeciwnym razie postaram się o to przymusowo. W polm, 
12-go sierpnia 1917 r. Henryk Gaj, 22 p. haubic polnych, 
bat. 2%. Sądzimy, że ten przykład wystarczy, 

Do litościwych serc. Otrzymaliśmy następujące pł 
amo: W Witkowicach, powiat Biała, żyje Maciej Gawęda 
liczący 87 lat, powstaniec 63 roku. Uczestniczył on w sið 
dmiu bitwach pod Langiewiczem, trzykrotnie był ranny 
przeszedł dwuletnią niewolę. Sterawszy zdrowie, człowłół 
ten zwrócił się do Towarzystwa weteranów-powstańców wł 
Lwowie, potem w Krakowie, jednak z powodu braku poparciś 
nie przyjęto go. Dziś ten Fakt nie mający nikogo prócź 


się jednak, że to pogląd mylny. Byłem rok bez przerwy na | Boga, mnsiał chwycić za kij żobraczy, Żyje tylko z jałmużny, 


froncie włoskim nad Soczą, na przestrzeni od morza do Go- 
rycyi i nie słyszałem tam innej mowy, jak tylko polską 
i rueką, Gdy zostałem ranny, co na tym froncie jest rzad- 
kim wypadkiem, bo tam się najczęściej ginie, przejechałem 
eałą monarchię, ała już mowy polskiej nie usłyszałem, nawet 
we Lwowie, w tem centrum kultury polskiej. Czy to nie jest | 
cud? mowę polską A wywieźć, a zdawałoby p prze- 
cie, że to jest niemożliwe“ 

Co to jast? P. Władyśfiw Hyla, poczta 7e 377, 
pisze nam: „Możeby szanowni posłowie ludowi podjęli naj- 
dalej nawet idąca kroki, żeby raz zrobić porządek na po- 
cztach. Pokazuje sią, że pięciokilowe paczki do żołnierzy 
przyjmują na poeztach, a potem na kelejach trzymają długo, 
tak, że się w paczkach wszystko psuje, wskutek czego wra- 
cają pakunki do nadawców. Mnie już cztery paczki wyæ'ali 
s domu, z Krakowa, poczta je przyjęła i potom odesłała 
a powrotem, ale w paczkach już wszystko było popsute. — 
©złowiek ozska tu w polu x niecierpliwością każdego pa- 
kunku, te mu mię aś serce kraje, gdy się o tem dowiaduje. 
Przecie s Niemiec jest dalej na front, niż od nas, a jednak 
miemieccy żołnierze pakunki dostają na czas. Czy my jesto- 
śmy, jako żołnierze, mniej warci? Jeśli władze pocztowe tego 
nis regulują, to niech posłowie lndowi udadzą się do mini- 
nteratwa wojny, które powinna stanąć w obrenie żołnierzy“ 

Fabrykewanis listów żołnierskich w „Ludzie Ka- 
śelickim*, O wartości lndowego pisma, jego wpływie i zna- 
ezaniu, wiadczy udział luda w samom redagoweniu pisma. 
Pisamko tarnowskich Esięży nie miało nigdy i niema innych 
Jistów, ani korespondencyi, prócz tych, które się rodzą ne 
plebaniach, mimo to, że są podpisane czasami nazwiskiem 
włościanina lab włościanki. Redaktorowie „Ludu Katolickie- 
go“ ozują to doskonale. Z początku usiłowali wmówić w swo- 
ich czytelników, że dlatego nie drukują korespondencyi, bo 
nie mogą niemi zapałnieć pisma tak, jak to robi „Piast“, 
wedle ich zdania. Wykręt był zamało przekonywujący. Dla- 
tago taż „red iktorzy* wzięli się na Bposób. Zaczęli fabry- 
kowsć listy i to przedewszystitiem te, o które im najwięcej 
chodziło, mianowicie listy żołnierskie, Swiadczy o tem fakt, 
© którym nam douosi nasz Czytelnik, Jan Sułkowski, arty- 
lurzysta x poczty polowej 223. Pisze On nam: „Kolega mój, 
Henryk Gaj, wysłał pod adresem „Ludu Katolickiego“ na- 


stępująco oświadczenie: „Przypadkowo wyczytałeh w „Tm! 


Wstyd to poprostu dla społeczeństwa, które w taki sposół 
opiekuje się nezestnikiem walki o wolność narodu. Apeluję 
do litościwych serc czytelników, niech nie żałują grosza na 
przyjście mu z ulgą i niech prześlą tcu grosz na ręce ra 
dakcyi „Piasta“ lab moje. Sam na ten cel składam 10 R 
i nie wątpię, że ludzie litościwi pójdą za moim przykładem 
Kazimierz Maternotwski, 
pełnomocnik dóbr Bulowice, p. Kęty. 


Listy z Królestwa. 


Sułoszowa, w lipcu. f 

Chciałbym napisać kilka słów o naszej wsi,. Sułe 
szowej, o której czytelnicy „Piasta“ mieli już sposobność 
czytać z okazyi opisu obchodu 3 Maja, jaki sią w niej 
odbył tego roku. 

Sułoszowa jest bardzo starą wsiążJuż w zapiskach 
XII wieku czytamy o niej. Musiała więc ona powstań 
w odległej bardzo przeszłości i różne przechodziła koleja. 
Ostatnio, przed uwłaszczeniem, należała Sułoszowa da 
hr. Mieroszewskiego. W ostatnich dziesiątkach lat wieś 


.|rozwinąła się bardzo i dzisiaj liczy około 5000 mia 


szkańców. 

Sułoszowa leży o dwie mile na wschód od Olkusz% 
Część jej (około 3 km) rozłożyła się w dolinie Prądni 
który tataj wypływa, większa część (około 6 km) wyżej 
wzniesiona, leży poza doliną. Przez wieś prowadzi drog: 
m miasteczka Skały do Olkusza. Droga ta, podobnie j 
zresztą wszystkie prawie drogi u nas, znajduje się w opła 
kanym stanie, a niema się kto postarać o naprawianią 
jej. Drzew w naszej wsi jest bardzo dużo, ale, niestety 
są to przeważnie jesiony, wierzby it. p, a drzew owe 
cowych bardzo mało. Przed wojną tuż u początku doliny 
widny był kościół sułoszowwski. Dzisiaj mury tylko bie 
łeją, bo kule armatnie spaliły wieżę i dach drewniany 
Po bitwie postawiono obok niego, w ogrodzie proboszczą 
tymczasowo kopie) niewislki, drewniany kościółek, 

O wyglądzie wsi niewiele da sią powiedzieć. Nią 
różni się ona niczam od innych polskich wiosek. Tesame 
dachy, kryte słomą, stodoly i spichrze, wlko gdzienie 
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gdzia widać większa domy, kryte dachówką. Izby po Z powiatu kozienickiego 
chatach ciasno i duszne, zwłaszcza, że sypia w nich E s 
wiele ludzi. Obok domów sady, ale nia są one prowa- | Kozienice, w lipcu. 
dzone należycie i niema ich wiele. W ostatnich czasach Powiat nasz leży w rejonia twierdzy Dęblina, 
zabrali się ludzie do sadzena drzew owocowych, nió-|ą opiera się v lewy brzeg Wisły. Nie dziwnego, że tu 
którzy nauczyli sią tego w Czechach lub w Austryi,|w latach 1914 i 1915 rozegrały się straszna walki, 
gdzie przebywali jako internowani, Zysk z owoców idzejz czem połączoną była dwukrotna ewakuacya za Wisłą 
przeważnie do żydowskiej kieszeni, Warzywnictwo fakże |(pa prawy brzeg). Ileż tradów i nieszczęść ziączyło się 
U nas bardzo zaniedbane. Pszczelnietwo rozwija się po- jg tą ucieczką, nie będę opisywał; nie czas na żale! Dość, 
woli, lecz podczas wojny zniszczono wiela uli. że po powrocie znaleźli niektórzy tylko garść popiolu 
Rela u nas nio bardzo urodzajna, a na dobilek|j kupę gruzów na miejscu swych domostw. Kiikuletnia 
ziemia rozdrabnia się coraz bardziej. Kilka największych | praca i marzenia prysły, jak bańka mydlana. Cóż począć 
gospodarstw dochodzi do 30 morgów, zresztą są gospo- |nuzłeżalo wobee pełuego grozy położenia i zbliżającej się 
darstwa małorolne od 6 do 10 morgów. Potrzeba na|gjmy? Czy słowa przekleństwa, przesłane tym, którzy 
pwałt scalenia gruntów, gdyż ma drogi i miedze marnuje przyprowadzili spokojnego włościaniua do tej nędzy, wy- 
się dużo ziemi, jaz obiiczają, to około morga w każdem nagrodziły mu ta, co stracił? O nie! Nowa czekała go 
gospodarstwie. Gospodarka do niedawna prowadzona była praca, nowe trudy, którym poddał się, by zabezpieczyć 
po staremu, ale teraz, dzięki warszawskim pismom ludo- |sobie i rodzinie kąt na zimę. Stawiano, budowano przy 
wym i nieiicznyia jednostkom, które starają się ponczać |pomocy drugich, a i rządu, który uboższym ndziclił po 
innych o potrzebie racyonalnej gospodarki, znać już pe-|1o kubików metrycznych drzewa na odbudowę. Tak 
wien postęp, Mamy już we wsi niektóre maszyny rol- ppłynął wrzesień. Dnie mijały spokojnie i zdawało się, 
nicze, coraz więcej sprowadzają włościanie nawozów | żę nikt nie zdoła oderwać naszych pracowników od roz- 
sztucinych. Brak jednak szkoły rolniczej w po-|poczętej roboty. Stało się inaczej. W pierwszych dniach 
biiżu utrudnia postęp w gospodarce. Do całej wsi na- | października 1915 r. przybyły do nas oddziały Legionów 
łeży około 6000 morgów ziemi. Uprawia się najwięcej | polskich, a z nimi nowa otucha wpłynęła w serce ka- 
ziemniaków, owsa, żyta, a najmniej pszenicy. Wydajność |żJago. Przy ich pomocy i za ich staraniem poczęli lu- 
roli przed wojną była mała, a teraz jost jeszcze muiej- dziska inaczej myśleć. Ton i ów światlejszy starał sią 
sza. Hodowla bydła także nie byla prowadzoną umieje- | poznać nietylko mundury, ałe i ducha, jaki panował 
tnie. Gospodarka mleczaa w zaniedbaniu. To też lud-| wśród naszych wiarusów. Prawdziwą usługę oddali oni, 
ność nie była zamożną, co zauważyć się dało przede: |jąko podoficerowie werbnnkowi, porozrzucani po kilku 
wszystkiem w sposobie odżywiania się. Mięso widział w całym powiecie. Na tych posterunkach, oprócz zwy- 
średnio zamożny gospodarz parą razy na rok, a omasty | kłych swych obowiązków czysto wojskowych, pracowali 
nie miał czasem za co kupić. Smutno też było, gdy się także społecznie nad uświadomieniem naszego chłopa 
czytało, jak gdzieindziej żyją gospodarze, n. p. w Cze-|pod każdym względem. Za ich to staraniem odbyło się 
chach; tem smutniej, że w znacznej mierze biedzie swej; w Kozienicach kilka wieców chłopskich, na których 
winniśmy sami. włościanie poznali swą siłę własną, poznali, ża są war- 
Rzemieślników mamy swoich i to niektórych bar: |stvą najsilniejszą w narodzie i ża dużo od nich zależy. 
dzo zdolnych i pomysłowych. Szkoda, że nie mieliśmy |By działać wspólnie, wedle z góry obmyślanego planu, 
szkół rzemieślniczych. Dopiero przed paru laty | przystąpili nasi włościanie do związku, zwanego „Zje- 
założoną została w Olkuszu szkoła rzemieślnicza. Przed | noczeniam łudowem*, o bardzo obfitym programie. Wie- 
wojną powstał u nas przemysł rzeżbiarski. To-|dząc, że handel w dzisiejszych czasach w ręku ludzi 
warzystwo przemysłu ludowego założyło w Sułeszowej |uczciwych może być błogosławieństwem okolicy, zakła- 
szkołę snycersko-rzeżźbiarską z kilkoma war-|daji liczne „Spółki handlowa", podobne do „Kółek rol- 
sztatami. Prowadził ją umiejętny kierownik z Zakopa- |niczych*, bo oparte na udziałach rolników — i przez to, 
nego, kilkunastu chłopców kształeiło się i już mogliśmy | wzmacniając się ekonomicznie, bronili równocześnie lud 
się pochwalić pięknymi wyrobami, które znajdowały zbyt |nąsz przed wyzyskiem żydów, którzy, nie czując koza- 
wśród licznych letników, zjażdżających do nas z różnych ckiej nahujki, strasznie się rozpanoszyli. 
siron Polski. Wojna zniszczyła jednak warsztaty, a nau- Pod względem szkolnietwa powiat nasz odbiegł 
czyciela wywieźli Rosyanie. | daleko od czasów rosyjskich. Prawie podwojona liczba 
Mamy tu kilku bardzo zdalnych ludzi. Tak n. p.|szkół świadczy najlepiej o energicznej i pełnej poświę- 
Piotr Kiszka, który niə kształcił się w wyższych za- | cenia pracy tutejszego inspektora, p. dra Majchera, 
kładach, sam robi fisharmonię z piszczałkami z bzu, bar-izę Lwowa. Jego zasługą było, że powiat nasz, pomimo 
dzo melodyjną, teraz zaś kończy organy dosyć duże |cjężkich warunków, w jakich nanczycialstwo ludowe się 
z piszczałkami żelaznemi, Inny gospodarz sporządza mły- znajduje, nie doznał żaduych przerw w nauce. Dzięki 
nek ręczny, inny rower drewniany i wagę dziesiętną |jago zabiegom z początkiem roku szkolnego cała ma- 
Gdyby tak u nas były szkoły tanie, lub gdyby tacy lu-|szyna szkolna została uruchomioną. W pracy tak ciężkiej 
dzie mieli poparcie własnego rządu, to z, pewnością |znalazł dr Majcher pomocników w osobach kilku byłych 
obeszlibyśmy się bez obcych majstrów i mechaników.  |legionistów, którzy, jako nauczyciele, pracują w naszym 


, Handel sklepikarski jest w polskich rękach, ale | powiecie. T. Zbigniew Żmija. 
z pomówię nieco szerzej w następnym liście, na 
obnie jak i © spr iązanyc życiem Społe- ; z A 
M = o avaan yea myten Sp Kto chce zasięgnąć porady lub po- 


Pozdrowienia dla wszystkich i wyrazy uznania dla | MOCY, niech pisze do Redakcy | „Piasta“, 
rodakcyi „Piasta“, ‘J. Marszałek, a oirzyma ją. 


Dział gospodarczy. i wiceprezes Towarzystwa gospodarczego we Lwowie 


Średniawski Andrzej, poseł, Sroczyński Tadeusz, man 

Znaczenia zu , Z R BE a 1 dr Az l Antoni 

EHR nri sekretarz Wydziału krajowego. Do komisyi rewizyżu 

E x n upi z vy NU i mę ks. 1 A. e We ę płaszcz 

b pa pa e s z owarzystwa rolniczego w (Grorlicac eć w 

i oryanizaCya tej uprawy. piński, inspektor dla Mazi i konopi przy Towarzystwie 

Jedną z najdaw nigjszyeh roślin przemysłowych | gospodarczem we Lwowie i Józef Schmidt, radot Tą 

i najbardziej n nas znaną, jest len. Od najdawuiejszych |chuskowy Wydziału krajowego. De Dyrakcyi í 

czasów był on w Polsce uprawiany na większą skalę, | zostali: Józef Pelczarski, dyrektor Zjednoczenia | 

zwłaszcza na Podkarpaciu, gdzie też kwitło tkactwo. | mysłu tkackiego, Władysław Brodacki, „Ayrekter sak 

Z biegiem czasu jednak, gdy żmudną przeróbkę ręczną | bankowej Centrali odbudowy Galicyi i dr Bronich 
zastąpiły maszyny, a fabryki u nas nie powstały, za- | Haupt, dyrektor Syndykatu rolniczego w Krakowie. 

częła upadać uprawa lnu, bo ręczna przeróbką nie mogła | To grono osób daje dostateczną rękojmię, że sprawe 

wytrzymać konkurencyi fabrycznej i. cała dobrze będzis prowadzona 

Mimo to jednak tkactwo, jako przemysł domowy Spółka „Lea“ przystępujo do kon!raktowani 

ntrzymało się u nas jeszcze w główniejszych swych uprawy lnu. Cenę łodygi lnianej, tak, jak zebrana. z pola 

ogniskach, sprowadzając do swych “wyrobów  przędzę z |» oddzieleniu od niej ziarna, ustane cwiono na 20 ko? 


bryczną z krajów zachodnio-austryackich, Przemysł za-|za 100 kg. 

chodmi jednak, zawistny o to, aby u nas nia powstała Ponieważ z jednego morga zbiera się przeciętni 
dla niego konkurencya, robił coraż większa trudności; 20 cetnarów matrycznych, a nasienie wydaje 3'/ą ziarua 
w dostarczaniu przędzy, a od chwili wybuchu wojny |przeto dochód rolnika 'wynosi z 1 morga: 

wszystkie krosna stanęjy, bo nie otrzymały przędzy wcale. 


a łod w. AR 400:= 
A RA był to stosunek wysoce anormainy. paniodyeg K 


ę iar: Dim noiro zeni 
Czechy, Śłąsk i Morawy, gdzie rozwinął się przemysł rp a LAT gp: po potrącenia nasiwni 
fabryczny przędzalniany i tkacki, surowca nie uprawiają Razem K 675— 
u siebie na większą skalę, lecz sprowadzały go z Rosyi, Dla tych, którzy nietylko będą uprawiać leu, al 
cząściowo także z Galicyi. przystąpią także z udziałem jako członkowie, zastrze 


Nam więc bliżej jest do źródeł surowca i prze-|żona jest jeszcze dalsza korzyść w formie doedatkowegy 
mysł ten raczej u nas powinien się był rozwinąć. Ga-| wynagrodzenia za łodygę z zysków, jakie osiągnie sk 
łicya pod uprawę lnn szczególniej się nadaje, lepiej od|z przeróbki fabrycznej. Nadto ci wszyscy, którzy bedą 
wielkich obszarów Rosyi Gdybyśmy więc chcieli stwo-| uprawiać len i przystąpią na członków tej spólki, będ: 
rzyć odpowiednie fabryki do międlenia i przę-|mieli pierwszeństwo do kupna płótna, z tego inu wyro 
dzenia lnu i gdybyśmy chcieli uprawiać len|bionego, po zniżonej cenie. 
dla tych fabryk w większej ilości, wówczas mamy Nasienie potrzebne do siewu dostarczy spółka „Len* 
wszelkie naturalne warunki po temn, aby dochody ziemi Adres jej tymczasowy, pdzia należy skierowywa 
podnieść i tkactwo nasze rozwinąć. Wówczas mieliby śmy | zgłoszenia: „Len“, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra 
także własne, dobre a tanie płótna i nie byli-| niczoną poręką, w Krakowie, płac Szczepański L 8 IL; 
byśmy tak, jak obecnie wystawieni na wyzysk spekn-|z listami Towarzystwa rolniczego. 
łaatów. _ 

Zjednoczenie pragmysta tkackiego we Lwowie, | , 
któro w dziedzinie tkackiej ma już duże zasługi i han- f a] j 
dłowe wyrobienie, zaprojsktowsło szczegółową organi- MU Sprawie nand! lu byd? em 
zacyę uprawy i przeróbki lnu a gdy projekt Niebywała posucna zmusiła rolników do masowagi 
ten przychylnie został przyjęty przez miarodajne czyn- jpozbywąnia hydia, którego nia są w stanie wyżywić 
niki w kraju, przyszła do skutku nowa organizacya. z braku paszy. To spowodowało chwilową zniżkę cem 

dniu 3 września odbyło sią w sali krakow-|a, co za tem idzie, różne nadużycia ludzi, którzj 

skiego Towarzystwa rolniczego zebranie, na którem za- | pragną z tego zamęta korzyść wyciągnąć, 
wiązała się nowa spółka udziałowa z jednokrotną po- Otóż należy przedewszystkiam to wziąć pod uwagę 
3 pod firmą: „Len“, stowarzyszenie zarejestrowane |że rekwizycye bydła dopiero się rozpoczęły, i że z py 
z ograniczoną poręką, z siedzihą w Krakowie, którego | wodu lichych zbiorów wyżywienie ludności i armii opiz4 
celem jest zorganizowanie uprawy i fabrycznej prze-|się w przysziości na mięsie. Rekwizycye zgrasują naši 
róbki Inu. bydłostan. Trzeba się z tem liczyć i, o ila możności, 

Do Rady nadzorczej weszli: jako prezes JE. Wła-|nia pozbywać obesnie za bezcen bydła, aby później 
dysław Długosz, jako wiceprezes Jan bar. Gótz-Oko-|mieć go dla wojska, a i w handlu bydła hodowlanega 
cimski, jako sekretarz dr Józef Raczyński, sekretarz dojdzie do bardzo wysokich can. Rakwizycva beda ostra 
Towarzystwa rolniczego w Krakowie, wicesekretarz drj! przymuagwą, 
józef Schoənett, dyrektor krajowego Patronatu dla rę- a a 
kodzieł i przemysłu, oraz jako członkowie pp.: Jan Bran-f 
dys, właściciel dóbr, dr Feliks Czajkowski, prezes Tkalnif/ 
mechanicznej w Krośnie, Wojciech Gonet, rolnik i pre} 
zes Towarzystwa tkaczy w Korczynie, dr Jan baron 
Krause, kierownik grupy przemysłowej Centrali odbu- % nadmiernej podazy Dyaza, SpoWodowanaj pusucey 
dowy Galicji, dr Lisowiecki Maryaa, wiaścicieł dóbrikorzystają przedewszystkiem handlarze, którzy zaknnaą 


4 

Bi. x 
na spędach bydło, niby na wagę, ale placą minimalne 
kwoty za kilogram żywej wagi, n. p. po 2 K. Muszę ta 
zaznaczyć, że każdemu hodowcy wolno, na wypadek, gdy 
handlarz nie chce mu zapłacić taryfowej ceny, wrócić 
bydlę do domu  Handłarze nio mają prawa rekwirowa- 
nia, a o iłe który z rzeźników dostanie zezwołenie na 
rekwirowanie bydlęcia, inusi się wykazać tem zezwole” 
niem u wójta na piśmie, i to zezwolenie musi opiewać 
na ściśle oznaczoną sztukę bydła i na nazwisko danego 
hodowcy. Przy takiej przymusowej rekwizycyi musi rze- 
źnik zapłacić za odebraną sztukę wedłag taryfy. Gdy 
kcąci się po wsi za bydłiem handlarz, który nie ma ta- 
kiego zezwołenia, można go aresztować. Najważniejsze 
jest to, że nikt, a więc ani handlarz, ani rze- 
źnik, ani komisya klasyfikacyjna na spę- 
dzie nie może zmusić hodowcy do sprzeda- 
nia bydła poniżej ceny, oznaczonej taryfą. 
Komu płacą poniżej taryfy, ten może bydlę 
cofnąć do doma. 

Prawie wszędzie jest ta praktyka, iż powiatowe 
komisye dla obrotu bydłem wyznaczają na 
spędy za duży kontyngent, czyli że polecają gmi- 
nom wiącej dostawić bydła, niż jest zamiar kupić. Na- 
stępstwa tego są dla rolników fatalne. Czasen połowę 
bydła wraca się do domu. Zakupuje się tylko co naj- 
lepsze sztuki, me przyjmuje gorszych. Z powoda, iż 
spądy odbywają się tylko w miasteczkach, leżących koło 
stacyi kolejowych, a w Galicyi sieć kolejowa jest rzad- 
ka, musi hodowca nieraz bardzo daleko pędzić bydię, 
wynajmować do pędzenia ludzi, nocować z niem w dro- 
dzs it. d., po to tylko, hy go przekazać komisyi i wró- 
cić z bydlęciem do domu, o ile mn w drodze nie padnie. 
Wróci takie bydło chore, podbite, ze znaczną stratą na 
wadze i t. p. Powinni więc przedstawiciele chłopów, 
którzy mają na to wpływ, zażądać energicznie, by tylka 
tylo bydła polecane dostawiać, ila ma się zamiar ku- 
pić. Zdarza się również, iż w jednej okolicy jest bydło 
do sprzedania, w innej zaś go brakuje; n. p. w jednej 
okolicy będą lepsze pastwiska (n. p. na odłogiem stoją- 
cych dworskich gruntach), w drugiej zaś okolicy paszy 
niema. Należałoby co pewien czas rozsyłać do gmin za- 
pytania, czy gminy mają bydło na sprzedaż i najpierw 
przeznaczać na spądy bydło z tych gmin, które pragną 

dobrowolnie bydła się pozbyć. 
- Pozawiązywały się po powiatach spółki zbytu bydła 
i trzody chlewnej, które objęły komisyonerstwo bydła 
i świń, Otóż spółki te, składające się z rolników, po- 
winny Ba takie rzeczy zwracać uwagę powiatowych ko- 
misyi dla obrotu bydłem i swą powagą przeprowadzać 
w czyn Żądania rolników. 

Zdarza sią również, że na spędach zakupuje się 
hydło dla większych posiadaczy, ogałoconych z inwenta- 
raa. Jest to bardzo pożyteczną rzeczą dla rolników, ale 
jolasak i przy tem nalesy przestrzegać tej zasady, że 
nie wolno jestu jednego przymusowo rakwirować, a dra- 
giemn sprzedawać. Powinno być regula, że należy tylko 
taki koatyngent na gminy wyznaczać, ile dla wyżywienia 
wojska i ladności miejskiej potrzeba; wyznaczony Eon- 
tyngent ma być zakupiony przez odpowiednie organa, zaś 
da towarzystw rolniczych, a w szczególności dla wię- 
kazych posiadaczy, można tylko te sztuki kupować, które 
chłopi dobrowolnie na szęd iyb targ przyprowadzą, Przez 
wyznaczanie większego, niż potrzeba, kontyngentu powo- 
Guje się, eprócz wyżej podanych strat, sziucznie nad 


mierną podaż i, co za tem idzie, krzywdzącą hodowcę 
zniżkę ceny. 

Jak ustawa nic niema przeciw temu, że kto chce, 
ten może dobrowolnie za bezcen sprzedać rzeźnikowi 
bydlę, to jednak należy zorganizowanym rolnikom dążyć 
do tego, aby ich kosztem nie tuczyli się nadmiernie rze- 
Źnicy lub handlarza, którzy zakupują obecnie bydło za 
półdarmo, a sprzedają mięso wedłag taryfy. Na straży 
sprawiedliwego rozdziału dochodów między członków, 
biorących udział w gospodarstwie społecznem, powinno 
stać społeczeństwo, dlatego też i całe społeczeństwo po- 
winno poprzeć nasze słuszne żądania. 

Słyszałem, że nieuczciwi handlarze zakupują na 
targach, spędach i po wsiach bydło na oko, a także na 
wagę, lecz płacą minimalne ceny za kilo żywej wagi, 


i wykazują się przy tem jakiemiś legitymacyami, że za-. 


kupują byo dla wojska. Gdyby to miało miejsce, na- 
lleżałoby tsa zwyczaj jak najenergiczniej tępić, gdyż 
lto znaczyłoby, ża ci handlarze wkręcili się jako pośred- 
nicy między hodowców a wojsko, a to pośrednictwo mu- 
sieliby drogo opłacić chłopi. 

Nie wszyscy jeszcze wiedzą, że zapłata za dostarczone 
na spędy bydło odbywa się za pośrednictwem Kas Raiffei- 
sena. Każda gmina jest przydzielona do pewnej Kasy, 
w której będzie dostawać pieniądze za bydło. Zapłata 
ma miejsce dopiero za kilka tygodni po dostawie; co do 
terminu zapłaty dostaje o tem zawiadomienie naczelnik 
gminy, która bydło dostawiła, naczelnik gminy zaś ma 
obowiązek zawiadomić o tem dostawcę bydła. Otrzy- 
mawszy zawiadomienie, należy rychło z kwitem po pie- 
niądze się zgłosić, gdyż Kasy Raiffeisenowskie mają 
obowiązek odsyłać z powrotem te pieniądze, po które 
w dwóch tygodniach właściciel się nie zgłosi. 

Zewsząd słychać skargi na złe wagi. Są to prze 
ważnie stare, nieczułe pudła, które jak najrychlej należy 
zmienić. Większe gminy powinoy oprócz tego zakupić 
dla siebie wagę. Do nsnnięcia złych wag należy wszę- 
dzia dążyć. 

Bardzo się ludzie na to gnriewają, IŻ wraz z Dy- 
dłem muszą oddawać pewróz lub łańcuszek. Jeżeli już 
jest takie zarządzenie, i jak długo nie można go zmie- 
nić, nie należy się zbytnio tem martwić, gdyż łańcuszek 
idzie z bydłem na wagę i zostanie zapłacony na równi 
z mięsem. Kto wie, czy dziś łańcuszek nie jest tańszy 
od powreza Lepiej więc oddać bydlę z łańcuszkiem, niż 
Z powrozem. 

Gdzie tylko dzieją się jakie nadużycia, należy do- 
kładnie je zbadać, daty i nazwiska zanotować i zawia- 
domić o tem pesłów ludowych wprost, lab za pośredni- 
ctwem „Piasta“ w tej nadziei, że, jak wiele innych bo- 
Jączek, tak i te uda się tGunąć. 

Franciszek  Pigtkowski z Łyczany, 


„ Z Kółek relaiczych. 


Z Rzeszowa piszą nam: Na Walnem Zgromadze- 
niu Zarządu powiatowego Towarzystwa Kółek rolni- 
czych w Rzeszowie, odbytem dnia 23 sierpnia b. r. 
uchwalono następujące wnioski: 

1) Walne Zgromadzenie uchwala zwrócić się da 
c. k. starostwa w Rzeszowie, z prośbą, aby sprzedał 
nafty, cukru, mydła i £ p. artykułów przydzieliło tyiko 
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zarządom Kółek rolniczych, dającym gwarancję, że roz- 
dział będzie odbywał się sprawiedliwie; 

2) Celem przeprowadzenia akcyi ratunkowej dla 
zaopatrzenia ludności miejscowej w potrzebne artykuły 
i ochrony od wyzysku, Zgromadzenie uchwala, w myśl 
życzliwego oświadczenia się tutejszego p. starosty, — 
atwierdzenie w każdej gminie zarządu tymczasowego 
Kółka rolniczego, jednoczesne utworzenie Oddziału ko- 
biecego K. r., któreby ujęły tę akcyę w swe ręce i wy- 
znaczyły odpowiedzialnych ludzi; 

3) Walne Zgromadzenie uzsaje za nieodzownie 
potrzebne, ażeby zarząd każdej erganizacyi Kółka rol- 
niczego w każdej gminie przystąpił z odpowiednim 
udziałem do Składnicy w Rzeszowie, który to udział 
będzie służył ża kaucyę, wymaganą w akcyi obrony ra- 
tunkowej; 

4) Walne Zgromadzenie uznaje za bardzo ważne, 
aby każde Kółko rolnicze i każdy sklep K. r., prenume- 
rowały „Przewodnika Kółek rolniczych“, zapoznający 
ich z całą robotą Kółek rolniczych; 

5) Walne Zgromadzenie zwraca się do odnośnych 
czynuików rządowych z prośbą, aby rozciągnęły kon- 
trolę nad wywożeniem nawozów z Galicyi poza obręb 
kraju i uniemożliwiły wywóz tych nawozów; 

6) Walne Zgromadzenie uchwala aby komisyoner- 
stwo zboża, paszy i ziemniaków objęły organizacye 
rolnicze, jako znające potrzeby powiatu i mniej zainte- 
resowane w zyskach, niż osoby, prywatne; 

7) Walne Zgromadzenie uchwala zwrócić się do 
odnośnych władz, aby rekwizycya paszy i ziemniaków 
była jaknajmniejszą z powodu braku tych artykułów 
oraz, aby cena ich była znacznie podwyższoną; 

8) Walne Zgromadzenie apeluje do wszystkich 
właścicieli większych posiadłości, księży i innych sym- 
patyzujących z organizacyą Kółek rolniczych osób, aby 
przystępowały jaknajliczniej na członków wspierających 
Towarzystw Kółek rolniczych. , 

9) Walne Zgromadzenie uchwala, aby zgromadze- 
nia rolników odbywały się w Rzeszowie raz na kwartał. 


Ważne dla rolników. 


Krajowa komisya dla spraw rolniczych uchwaliła 
dnia 16 z. m. wezwać rząd, aby zreorganizował w Gaicyi 
filię zakładu obrołu zbożem, kierownictwo tego zakładu 
oddał sile fachowej krajowej, nie wojskowej, oraz by 
ceny produktów rolnych podniósł odpowiednio do ko- 
sztów produkcyi. Uchwalono wezwać Wydział krajowy, by 
wznowił starania o wydanie ustawy o wynagrodzeniu szkód 
wojennych. Na wniosek posła Witosa nchwalono domagać 
się dostarczenia Galicyi narzędzi rolniczych i nawezów 
sztucznych, oraz uwzględnienia stosunków galicyjskich przy 
oznaczaniu racyi ziemniaków. 

0 źrebięta wojskowe. Klasycznym przykładem wy- 
niszczania naszego kraju jest fakt, że ministerstwo rolni- 
ctwa zarządziło, aby wszystkie źrebięta w wieku od I do 
2 lat, znajdujące się w mtacyi zbiorczej we Lwowie, zostały 
wysłane do Czech, Moraw i t, d, W Galicyi, jak wiadomo, 
rekwiruje się wszystkie zdatne i zdrowe konie, kiedy zaś 
jest do dyspozycyi przychówek źrebiąt rządowych, to się je 
wysyła za granicę, a u nas zostawia się tylko sześciomie- 
sięczne źrebięta. Jest obowiązkiem Koła polskiego zająć się 


tą sprawą, be w przeciwnym razie nie będzie niezadługo 
czem uprawiać roli. 

Używanie słomy na pokrycie dachów. Na podsta- 
wie rozporządzenia ministeryalnego z 29 maja 1917 Dz. 
p. p. Nr 243, wolno używać siomy na pokrycie dachów 
tylko za zozwoleniem krajowej Centrali pasz. 

Zmuszanie rolników do dostarczania nowych po- 
stronków przy spędzanin bydła jest, wedle pouczenia Za- 
kładu obrotu bydłem, nadużyciem, Bydło ma być oddane 
odpowiednim postronku, któryby się nie rwał, ale nie na 
nowym. Zakład obrotu bydłem uzyskał od wojskowości przy- 
rzeczenie, że filie jego będą otrzymywać postronki i będą 
je odstępować hodowcom lub komisyonerom za drobną opłać:; 
Zakład obrotu bydłem poleca energicznie swoim filiom, aby 
na każdym kroku popierały istniejące jnź spółki zbytu bydła. 

Dla odstawy siana i słomy zarządzać będą staro- 
stwa rekwizycye furmanex. Namiestnictwo poleciło ułożyć 
z góry plan rekwizycyi podwód i zawiadomić właścicieli za< 
wczasu o czasie rekwizycyi. 

Komendy rejonowe zostały obecnie zmienione na 
„Ekspozytury rolnicze c.. k. namiestnietiya*. Podlegają ona 
nadal pułkownikowi hr. Lamezanowi. W wewnętrznym 
ich składzie nic się nie zmieniło 

W powiatach niedawa . uwolnionych z pod inwazyi 
jest mnóstwo ludzi, którzy nie otrzymali wypłaty za konie 
ewidencyjne. Każdy, kto posiada niebieskie karty ewiden- 
cyjne, lnb potwierdzenia kasowe, wydane im przez urzędy 
podatkowe w miejsce złożonych tam kart ewidencyjnych, po- 
winien natychmiast przesłać podanie bez skómpla do krajo- 
wej Dyrekcyi skarbu w Białej, dołączyć te karty ewideu- 
cyjne lub potwierdzenia kasowe, podać dokładny swój adres 
a otrzyma pieniądze. Wypłata odbywać się będzie z caiyw 
pośpiechem. 

Przeciwko przydzieleniu ziemniaków galicyjskich 
Wiedniowi wystosował Wydział krajowy bardzo energiczny 
protest do Urzędu żywnościowego w Wiedniu. W proteście 
podniesiono, że od roku systematycznie ogałaca się Galicyę 
z środków żywności i wystawia się ludność na pastwę głodu 


Zezwolenie nt powrót uchodżców 
to wschodniej części kraju, 


Ministerstwo spraw wewnętrznych zezwoliło uchodźcor_ 
i ludności ewakuowanej na powrót do następujących dalszych 
powiatów, które obecnie znajdują się juź w dalszym okręgu 


wojennym: 
1. całego powiatu politycznego Stryj; 
2 5 ydaczów; 


. n ” 
3. powiatu Bóbrka, z wyłączeniem gmin Chc to 
rów i Strzeliska Nowe; 

4. powiatn Kałusz, z wyłączeniem miasta Kałuszy 
5. powiatu Bohorodczany, z wyłączeniem gmin: 


6. powiatu Stanisławów z wyłączeniem miastą 
Stanisławów. 

Uchodźcy winni powrócić najdalej do 12 paździen 
nika r. b. i zgłosić się u władzy politycznej (w starostwiej 
najpóźniej do piątkn 19 października r. b. Uchodźcy, 
którzy wracać będą po 12 października r. b., tracą prawe 
wolnej jazdy i wolnego przewozu ruchomości, a wypłata za- 
siłków będzie zastanowioną z dniem 12 października z. h. 


Bohorodczany miasto, Sołotwina i Łysiec miasto, 


i 
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Dla nauki i rozrywki, 


Wiara, 
Wierzę święcie, że przyjdzie Polski odrodzenie, 
I więziony ptak biały skrzydłem zaszełeści, 
Że się zbudzi lud-clbrzym, odpłaci shańbienie 
I że spłyną na kraj mój same dobre wieści... 


Nadzieja. 


Nadzieio! ile razy tyś nas zawodziła, 

Kiedyśmy tylko cheii jarzmo hańby zrzucać, 
£ jednak w tobie lesy przeświadczenia siła. 

* » będziem „Nie zginęła” jeszcze kiedyś nucić! 


Miłość. 
Miluje cię, ty ziemio, słowiańska ziemico, 
Chać zdeptana stopami zaborczych tyranów. 
Miłuję cię, bo jesteś serc poiskich skarbnicą, 
Boś ojczyzną Sobieskich, Kościuszków, Rejtenów... 
Nieciecza, 24 sierpnia 1917. Jan Musiał. ; 


WACŁAW GRABIAŃSKI. 


SPIEKŁO. 


— Tatuś, co to jest piekło? 

— Skąd ci, Adasiu, takie myśli przychodzą do 
głowy? 

— Ja chciałbym konieeznie wiedzieć, jak naprawdę 
wygiąda piekło. Wikcia powiada, że tam smażą niegrze- 
czne dzieci, gotują je w gorącej smole, a potem wie- 
szają na żelaznych hakuch. Tatuś, czy to wszystko 
prawda? 

Kręcki zamyślił się chwile. Spojrzał na ciekawe, 
niecierpliwie oczekujące odpowiedzi oczy dziecka, dotknął 
się jego płomiennej główki i niewyraźny uśmiech prze- 
mknął mu po twarzy. 

— Czyżby ten sześcioletni malec miał już jakie 
wątpliwości? 

— Powiesz mi, tatuś, o co cię proszę? Frawda? 

— Naturalnie, synku. Musisz jednak poczekać na 
odpowiedź. 'Peraz nie pora zajmować się takiemi rze- 
czami. Siedzimy od kilku dni w dusznych piwnicach, 
nad nami wre walka, leje się krew, giną ludzie; my 
sami nie jesteśmy pewni życia. Zostaw to na później! 

— Więc pójdę się spytać mamusi! — szepnął z upo- 
rem blizki płaczu Adaś i ze Spuszezoną głową pobiegł 
w głąb ciemnego korytarza piwnic, skąd kilkoro drzwi 
prowadziło do obszernych nizkieh izb, przepełnionych 
służbą dworską i chłopstwem ze wsi. 

Panował tam ścisk i chaos. Kobiety, dzieci i męż- 
ezyźnifzda się tworzyli jedną zwartą masę, poruszającą 
się dziesiątkami oczu, ust i rąk. Jęki, narzekania, po- 
mieszane ze słowami modlitwy unosiły się nad tem 
ładzkiem wielogłowem ciełskiem, w którego wylęknio- 
mych, bojaźliwych spojrzeniach małowało się, ebok roz- 
paczy, nieme, pełna rezygnacyi zapytanie, płynące z wro- 


dzenege człowiekowi poczucia sprawiedliwości: „Puco| 


i zaco?“ 


"HE 


Od kiedy na chłopskich polach zbudowano okopy, 
a na dziedzińcu dworskim nstawiono szeregi armat, ci, 
którzy nie zdążyli uciec ze wsi, skryli się wraz z pań- 
stwum do piwnie lub do zwykłych wilgotnych dołów, 
przykrytych drewnianymi balami i ziemią, a wykopanych 
specyalnie przy chałupach, jako schronisko przed gra- 
natami. 

Dwór opróżniono. Co było cenniejszego znies'cno 
do podziemia; resztą oddano na łaskę i niełaskę losa. 

Pamiętnym był dzień, gdy pierwsze granaty za- 
hulały między chałupami, niszcząc, rwąc, łamiąc strze- 
chy i belkowania, gdy w kilku miejscach z pośród za- 
budowań gospodarskich wytrysły ogniste fontanny plo- 
mieni, a na sklepieniu niebieskiem zawisła purpurowa 
luna, podobna w ciemne noce po krwistej plamy, wola- 
jącej o pomstę i zmiłowanie do nieba. Kilka pocisków 
ugodziło w grube mury dworu; dxch z jednej strony 
był zerwany; w tem miejscu, jak nieme świadki ogromu 
klęski, posępnie sterczały poszarpane słupy kamieune, 
ukazując wewnątrz poprzestrzelany szkielet strychu; 
pierwsze piętro wyglądało niby domek z kart, skłaty 
i perysowany; parter trwał jeszcze najmocniej, tylko 
framagi okien i odrzwia, potrzaskane, wyrwane z opraw, 
walały się na podwórzu, lub, wiłoczone do środka, sto- 


| piły się z mebiami w bezkształtne, skłębione góry drzazg 


1 kawałków drzewa, pokryte odłamkami muru i szarą 
warstwą skruszonego wapna. 

W piwnicach nie wiedziano dokładnie, co działo 
się na powierzchni ziemi. Były chwile, że odgłos strza- 
łów miikmął; wściekły ryk urywał się nagle, grożąc 
każdej sekuudy nowym wybuchem. Słyszauo niekiedy - 
turkot ustępujących z dziedzińca armat, to znow puwrót 
stalowych potworów, dyszących ogniem i śmiercią. 

— Nie wiemy nawet, kto jest nad nami: ci czy 
tamci? — mówiono w piwnicach. 

— Wszystko jedno, byle to się raz skończyło. 
Choćby i śmierć przyszła, ale zaraz.. Człowiek dosyć 
się nacierpiał. 

— Kiedyż skończy się to piekło? 

Adasia dochodziły do uszu skargi chłopów. 

— O jakiem piekle mówicie Kacprowo? — spytał 
pewnego dnia starej wieśniaczki. 

— Paniczka, a dyć to piekło, co na górze się 
dzieje. Kara Boża za winy, za grzechy, za zbrodnie, za 
niesprawiedliwe życie! | 

— Jakto? Prawdziwe piekło? a 

— 0, gorsze paniczku! W prawdziwem musi być 
lepiej! — żaliła się staruszka. 

W umyśle Adasia powstawały dziwne wizye, Wy- 
obrażał sobie na dziedzińcu przed dworem piekło, gorsze 
od prawdziwego. Zdawało mu się, że widzi wzdłnż szta- 
chet ustawione beczki z gorącą smołą, pdzie gotaj:, nio- 
grzeczne dzieci, że na rozłożonych lipach wbite są wiel- 
kie, zakrzywiene haki, by za chwilę zawisły na nich 
czarne postacia małych dyabełków. 

— Tatusia — mówił w kilka dni potem do ojca — 
Kacprowa powiada, żo na górzę, na dziedzińcu przed 
naszym domem jest też piekło. Czy to prawda? 

— Tak, synku! Ona ma rację. Tam jest istne 
piekło. 
NiepohamewaBe pragnienie zaspokojenia palącej 
ciekawości opanowało Adasia; czuł szaloną chąć prze- 
konania się, jak naprawdę wygląda piekło | 

Fynczasea wśród Gliopów warustddo culas shide 
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szemranie, zwłaszcza, że zapasy, nagromadzone w piwni- 
cach, poczęły się wyczerpywać. Obawiano się wyjść 
z podziemia, bo rozszałała muzyka dział grzmiała od 
pewnego czasn bezustannie. 

Położenie było naprawdę groźne. 

Kręcki, do którego zwracano się ze skargami, tarł 
niespokojnie głowę, nie znajdując wyjścia z tragicznej 
sytuacyi. Zagrażał poprostu głód. W tym stanie prze- 
trwano kilka dni. Wkońcu Krecki zdecydował się otwo- 
rzyć drzwi, prowadzące na górę; jeden z chłopców, mło- 
dy, silny Staszek podjął się dobrowolnie przynieść worek 
mąki, pozostawiony w spiżarni. 

W skupieniu oczekiwano powrotu Staszka. Opętane 
akordy wybuchów armatnich powoli cichły, jak gdyby 
stopniowo się oddalały. rzadka odzywały się pojedyn- 
cze strzały karabinowe, czasami nad trzęsącym się do- 
mem gwizdnął szrapnel, zsypując po ścianach okruchy 
cegieł, to znów nerwowo zatyskotał karabin maszynowy. 

Upłynęło dobre pół godziny. Staszek nie wracał. 

Twarze oczekujących pokryły się niepokojącą bla- 
dością, obawiano się spojrzeć na siebie. Jedna, wspólna, 
straszna okrutna myś! krążyła po głowach wszystkich. 
W kącie izby odezwał się cichy szloch. Na klocu drze- 
wa siedziała matka Staszka z ukrytą twarzą w dłoniach. 
W martwej ciszy potęgował się jej płacz; wielkie krople 
łez płynęły perlistym sznurem ma czarną, ndeptaną 
ziemię. 

Od strony schodów coś zaskrzypiało. Gwałtowne 
poruszenie ludzi było ma odpowiedzią. Prędko, niespo- 
dzianie zastukały kroki po zbutwiałych stopniach. 

yje! — uderzyło echem o kamienne sklepienia. 

Zadyszany, z trudem łapiąc oddech, wpadł Staszek 
w sam Środek gromady. 

— Bziedzicu! — ryknął. — Panicz na piętrze! 
ino mu kule nad główką chodzą! Jezns, Marya, miej 
go w opiece! 

Kręcki zbladł. 

— Adaś Ba górze? — krzyknęła Kręcka, i opa- 
dla bezsilna na ramię męża. 

— Ratujcie mi dziecko! Ludzie, ratujcie! — wo- 
łała rozpaczliwie. 

Przez gromadę przeszedł szmer. d 

— Kto tam pójdzie na pewną śmierć! 

Ten i ów spojrzał na drugiego, szturchnął łokciem, 
isb ruszył bszradnie ramionami. 

Na górze kuknął głośniejszy strzał, zawtórowały 
mu inne. 

Kręcki drgnął. Rzacił niespokojnym wzrokiem po 
zbitej gromadzie chłopów, lecz widząc hierne, bezsiłne 
spojrzenia, seybko oddał módłejącą żeną stojącym ebok 
parobkom, a ik > Szieroweł się ku pos W krótce 
był w pokojach, wake m do ciemności eczyma, 
z trudem mógł odróżnić penttzegółne przedmioty. 

Z początku widział jedynie mszlistą, mleczną po- 
włokę, zasłaniającą oczy. Poprzez szeruki wyłom w mu- 
rze, w miejscu, gdzie było poprzednie okno, spojrzał na 
Aziedzinżec. 

Z piersi Kręckiego wydarł się bezwiednie głuchy jęk. 

Wzdłuż podwórza, od pogniecionych sztachet wja- 
zdowej bramy ku zdrazgotanym konarom egrodowych 
drzew, ciągnął się krety wąż rowu strzeleckiego; chwiały 


się w mim kaski i ostrza bagnetów. Przed rowem wila’ 


zię pajęcza taśma zasiek dracianych, przez którą prze- 


dzierały się zbrajne Humy atakujących żołnierzy. Bez prze-. 


memnon m oann 


rwy padały strzały, migotały bagnety, rwały się kolczastąų 
druty, z piekielna furyą uderzały o siebie ciała walczą 
cych, staczając się na dno rowu, lub zwisając w kom 
wnisyjnych drganiach na ociekających krwią strzępacł 
żelastwa. Widok ten przykuł na krótką chwilę uwage 
Kręckiego. Oniemiały, przerażony, jak gdyby pozba 
wiony świadomości, stał nierachomo w miejsca. 

Za pierwszym szeregiem ataków szedł drugi, trzeci 
dziesiąty. 

Grad kul z natrętnem brzęczeniem bębun 
zostałe mury dworu, zalewając podłogę i stosy gruśsun 
metalicznym deszczem. 

Kręcki ocknął się. Powiódł oczyma dookoła. Ne - 
pierwszem piętrze, we framnudze okna dojrzał Adasia, 
który oparłszy główkę o ściśnięta piąstki, patrzył sze- 
roko rozwartemi Źrenicami na dziedziniec. Kręcki w je 
dnej chwili był przy dziecku. Chwycił chłopca wpół 
i pędem biegł z powrotem Już był na parterze, błyska- 
wicznie minął salon i jadalnię, w kuchni obok zejścia 
do piwnic zatrzymał się. Uczuł kłucie i ból w prawym 
boku, nie miał sił utrzymać dalej chłopca na rękach, 
postawił więc Adasia na ziemi i zwrócił głowę za sie» 
hie. Miejsca, którędy szedł, poznaczone były plamami 
krwi, Był coraz słabszy. Przyjrzał się sobie. 

Z bokn, powyżej prawej kieszeni, sączyły się ezer 
wone nitki coraz szersze, coraz większe. Ucznł zawró 
w głowie i zanim zdążył chwycić się poręczy, padł nie 
przytomny na ziemię. Adaś znajdujący się dotychczas 
w jakimś stanie odrętwienia, nagle oprzytomniał. 

— Tatusiu, widziałeś piekło? — zapytał, nie od: 
wracając oczu od szalejącej walki na dziedzińcu, ala 
spostrzegłszy w tej chwili ojca w kałuży krwi, szarpnał 
go za rękę, lecz gdy ta zwisła bezwładnie, zakrył oczy 
piąstkami i z głośnym płaczem pobiegł na dół po schodach, 

— Mamo, mamo! — wołał przeraźliwym głosem — 
tatus zabity! 


Rozmaitości. 


Czy RA zima będzie ostraf Znany badac 
amsterdamaFi jelinsz Caston, doszedł na podstawii 
ścisłych badań do przeświadczenia, że nadchodząca zi 
ma będzie znacznie ostrzejsza, aniżeli de 
tychczasowe, licząc od lat ośmdziesięcia wstecz. We 
dług dat statystycznych i zapisków można wykazać, żę 
peryody zimowe powtarzają sie niezmiennie co 89 lat, bio 
rąc ze punkt wyjścia rok 759, względnie 1872. W ciągi 
każdego peryodu 44 i pół letniego pierwsza połowa zim 
jest ostrzejsza, aniżeli druga, natomiast w piermyzsym pa 
ryodzie co druga zime stale wykracza ponad zw$kłą normy 
i przewyższa inne bądź te niezwykłymi opadami, bądź mro 
zami, Nadchodząca zima jest właśnie pierwszą w poczyna 
jącym się peryodzie, wobec czego, według wszelkiego prawda 
podebieńzitwa, będzie ena niezwykle ostra i mroźna. Fak 
tea zdają się na przyszłość potwierdzać także i inne oko 
Jłezności uboczne, jak niezwykle wielkie plamy na słońct 
zbytnie zboczenia magnetyczne ziemi i t. p. 

„Wojenne dzieti”, Gazeta, która wychodzi w S 
snowcu, „Iskra”, zamieściła następującą notatkę: „Wsknażeł 
stosunków, panujących obecnie w naszym kraju coraz czę 
ściej dają się zauważyć dziwne zaiste zjawiska. Pomijająt 
choroby oczne, jak „kurzą ślepotę* i t. p. mamy do zano 
towania akwierdzony przez lekarzy fakt urodzin dziea 


Ri 

% różnego rodsaja zboczeniami fizycznemł, jak: brak ucha, 
teki, nóżki i t. p. W ostatnich zaś czasach stwierdzono, ża 
w powiecie będzińscim urodziło się aż 11 dziacł bos gałek 
bcznych*. Przyczyną tego kalectwa ma być niodostatoczne 
pdżywianie się rodziców. 

Sluh arystokraty polskisgo z pasierkicą w. kslę- 
pia Mikołaja Mikołajewicza, Do „Kuryera Lwowskiego“ 
dozoszą z Kcpanhagi: W Miselierze na Erymie pobłogosłe- 
wiony zostal w kaplicy rzymsko-katelickiej związek małżań- 
ski pomiędzy wielką księżniczką Heleną Leuchtenberską- 
Romanowska, pasierbicą wielkiego księcia Mikołaja Mikoła- 
jewicza, a Stefanem hr. Tyszkiewicza, synem hr, Włady: 
słuwa i Maryi z książąt Labomirskich, Gości podejmował 
w. książę Mikołaj Mikałajowicz w swojej wili w Gzaisze, 

Zniesienie ograniczsń jeńców - Polaków w Rosyi. 
Fosyjszi rząd prowizoryczuy zniósł wszelkia ograniczenia 
prawno, cizżące na Polakach, służących w armii austryackiej 


z CZ REKI ZZA ZWZ 


wynosi od I do 4 marek za metr, a gotowych fartuszków 
można dostać tnzin za 20 marek, Za gotowa uódrania pia- 
cono od 34 marek w górę. 

Niezwykły ślub. W Zbrachlinie, w Nieszawskiem, 
odbył się ślub B3-leiniego starca, obywatela m. Nieszawy, 
Sznajdra, z 19-letnią panną. Przed kilku miesiącami paa 
„młody“ pochował drugą Żang. 

Kiepskie schowania, W  Żytowicach pow. iaskim 
włościanin ukry? dla większego bezpiaczeźstwa 6.600 rużii pod 
budg psa, który jednak sam odkopat pieniądze i zniszczył je, 

Kradzież 100 wagonów z bużami dla armii, „Lira 
Rossii“ donosi, ża jak za dawnych czasów panowania car- 
skiego, także £ teraz zdarzył sią w Rosyi fakt okrndzenia 
100 wagonów z butami, przeznaczenemi dla armii, Wagony 
wprawdzie doszły do miejsca przeznaczenia, cpatrzone piom- 
bami, ale butów w nich nis znaleziono. 

Uniawinnieny — po rozstrzelaniu. Pisma słowisń- 


i niemiockisj, jako na jeńcach wojennych. Odtąd żołnie-jskie donoszą: „Oniegin Popovic był zamożnym gospodarzem 
rze polscy, przynaieżni do obu wymienionych armii, |rolnym z Knina w Dalmacyi, Młody, zdrowy człowiek w eile 
będą traktowani na równi z żołnierzami armii, | wieku, inteligentny i zdolny cieszył sią powszechną sympa- 
z RoByą sprzymiorzenych. ltyą i jako dobry obywatel, wyborny organizator i mówca 

Bogaty górnik umiera z głodu. Domoszą z Moraw-|ludowy. Z wybuchem wojny został aresztowany, ała potem 
skiej Ostrawy: Na szybie Karoliny zmarł nagłą śmiorcią| wynaszczony, aż wreszcie zaasentorowano go do wojska. Tu 
górnik Pawol Ozempa. Stwiordzono, że zmarł z wygłodze- | obwinił go ktoś, s miał gdzieś coś powiedzieś. Uwięziono 
nis. Ozemna zostawił po sobie majątek, niezwyczajny jak|go i postawiono przed sąd wojenny w Sinii, skąd wyniósł 
u górnika, bo 14.000 K. Biedak cała życia pracował, zara-|wyrok śmierci, O świcie wyprowadzony został ze swej cali 
biając po zwykłej szychcie wszędzie, gdzio się dało. Zbie-|na miejsce stracenia i został rozstrzelany, W 2 miesiąca po 
ral grosz ea groszem, by dojść do kapitału, z którego mógłby | egzekucyi leżał na łożu śmierci ów człowiek, który Popo- 


spokojnie żyć ne miara lata. Głodził się przytem naturalaia 
i w ten sposób sprowadził na siebie śmierć z wycieńczenia, 

„Jabne”, przyszła stolica żydów. „Iskra“  susno- 
wiecka donosi z Będzina: „Jabue* —znaczy Będzin. W mis- 
ścla naszem powstajs szkoła realna żydowska pod nazwą 
„Jabas“. Niejednego zapewne zastanawia, co znaczy wyraz 
„Jabna”. Otóż zagadnięty w tej sprawie jeden z mieszkań- 
ców żydów, na pytania, Go znaczy ten wyraz, odpowiadział, 
że „labas“ — znaczy po hebrajska Będzin, a jako komen- 
tarz dodaje, iż jeden z proroków żydowskich, urmisrająs, 


wyrzekł słowo „Jabne* i zapytany, co to ma oznaczać —| 


vica denuncyowuł. Umierejący kazał wezwać do siebie Księ- 
dza i wyznał, ża cbwinił Popovics bezpodstawnie, że stra. 
cony nic nie mówił z tego wszystkiego, co przez złość na 
niego zmyślił i władzom doniósł Gdy adwokat Popoyica do- 
wiedział się o tem, podał o rewizyę procesu, uzyskał wyrok 
uwalniający. Został Popoyie uwolniony, poprzód jaż roz: 
strzelany i dawno w grobio złożony. Muzyka wojskowa udała 
się na jago grób i zagrała mn wśród przepisanego ceremo= 
niala bymn cesarski.. To było zadośćuczynienie dla nie: 
szczęśliwego. 

Agitacya antysemicka w Rosyi. W ostatnich dniach 


odpowiedział, że przyszła stolica żydów będzie się nazywać | zaczęła się wzmagać do ostateczności posunięta nienawiść 


„Jakne", 


ku Żydom, kiórych ludność obwinia o wszystkie nieszczęścia, 


Pieniądze w piecu schował pewien gospodarz w ba-|jakie ostatnimi czasy zaczęły spadać na Rosyę. Pomiędzy 
warskiej miejscowości Kolchrauth. Było tego dwa tysiąca |ludnością utrwaliło się powszechne mniemanie, że wśród agi- 
marak, które otrzymał za sprzedaż cwoców. Zena, nia wie-|tatorów pokojowych, wśród szpiegów, wśród bolszewików, 
dząc, ża tam skarby ukryte, napaliła w piecu, aby upiee| wśród głównych mącicieli jadności narodowej i zgody jest 
esleb. Wszystkie papierowe pieniądze, nataralnio, się spaliły. | najwięcej żydów. Sam fakt, żo wśród członków Rady dele- 

Pierwszy zabiiy w obocnej wajiiie. Jak donosi praga |gatów wojskowych i robotniczych jest wielki odsetek żydów, 
wiedeńska, ćzisiejsza wojna porwała pierwsze ofiary z 68|przemawia rzekomo za teia, i4 w Rosyi do spokoju i je- 
paika piechoty, Po wręczeniu historycznej noty rządowi| dmości nie dojczia. Kilka pizm antysemickich podnieca i ją 


serhskiemu, 23 lipca 1914 r. oddział 68 paiku pod wodzą 
kapitana Jana Kuerlera obsadził most na Sawie w Samlinia. 
28 lipcz między sərbską i austryacką wartą mostu wywią: 
gata się strzelanina, podczas której kapitan Kuerler został 
Hążke zraniony, a szerogowiec, Andrzej Toth, zabity, Obu 
ih można nazwaó pierwczemi ofiarami wojny. 

Brak trumien. Związek stolarzy i właścicieii przed- 
słębiorstw pogrzebowych w Niemczech zwróci? się do rządu 


tray nienawiść ladnożci ku Żydom jesaczo bardziej i prze” 
powiada ogólny pogrom Żydów i instytucyj żydowskich, miş- 
dzy innemi i wychodzącego w języka polskim „Dzienniką 
Pietrogradzkiego*, rędazowanego przez Stefana rossterna, 
przechrzta, 


Dziwne czasy. = 


a pedaniem, aby zorganizowano urząd wojenny dis dostar- | Miałem łan pszenicy Ba cjczystej roli, 
esnia trumien, ponieważ mnożą się trudności w dostawie | Byłem zawsze syty w dol! i niedoli, 
materzała, a pozatom jest wielki brak robotników facho-| Dały dobre nista — zawsze pełno chleba, 


wyci È personsia pogrzebowego. 


— Był chisbuś i w skrzyni i w żobraczym werze — 


Ubranie z papieru. Nowością na jarmarku lipskim|-— Przyszły dziwne czasy, nawet żnąć nie dali 
gylj w obecnym sazonie tkaniny papierowe, przeznaczone || mcją pazeniczką zarekwirowalą 


de wyrobu vbrai. fartumsków i ù p. Cane takin materri 


Wzięjż ua pniu zboże. 


ysi A Pea 


Była łączka siana pod lasem, hen w dole 
I po ciężkiej pracy miałem już w stodole 
Paszą dia konika, krówki i królika 
— I wędrowni nieraz nocką w niem przebyli — 
— Przyszły dziwne czasy — jakieś kartki dali 
I siano i kenia zarekwirowali, — 
Wiązkę zostawiii 


Wiele kosztowała pracy każda chwilka 
I zwiozłem ziemniaków sobis korey kilka w 
Dla żony, dzieciaka, dziada i prosiaka, 
— A Ba chłopa patrzy kupiec, ksiądz, pekorca 
-— Przyszły dziwne czasy — kopce rozkopali 
I moje ziemniaczki zarekwirowali, — 
Gddali pół korca. 


(ad 
Zabrali pamiątką — dđakata ślnbnego, 
Prosię, dwa barany — podarte sukmany 
— Zaś źrebiące dzwonki, miedziany garnuszek 
Mlekc, masło, jajka i dwie miarki gruszek y 
Zarekwirowali, zk. 


Kury policzyli — ciele zapisali 
Wkońcn mię samego do wojska zabrali 


—— Zaś butów nie miałem — więc kożuch eprzedałem — 


— A tn Epniec wojny jeszcze nie jest blizki 
Takie dziwne czasy przejdą jeszcze Indy, 
Wezmą resztki z chaty, stodoły i bady, 
Wkońcn nawet z miski, 
Kazimierz Pieprzak z Zamorzye, 
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Wiadomości o żołnierzach. 


Qd Sekeyl wywiadowczej Krajowego Stowarzyszcnie 
Czerwonego Krzyżu (Kraków, ulica Basztowa 6) otrzyma 


| hózmy następujące wiadomości o zaginionych żołnierzach: 


Baiuch Jan, 10 p. p. 6 k, z Orzechowców, 1891, 
zaginął 8 grudnia 1916. Bocheński Michał, 31 p. landsat 
11 k, z Nowego Targu, 1874, zaginął między 15 a 21 moja 
1917. Brmtanek Stanisław, chorąży 56 p. p, z Łętowni, 
1896, był chory na katar płuc i katar kiszek i 6 sierpnia 
1917 przybył do rezerwowego ezpitała Mr 3 w Lablania, 

Ciosek Franciszek, 409 p. landszł. 9 k, ze Szafra- 


irowy, 1893, zaginął między 12 a 20 maja 1917. 


Dobosz Józef, 15 p. p. 9 k, 2 Justrząbki, 1894, za- 
giną? 21 lipca 1916. Dominik Marcin, 13 p p 7 k, z Li- 
pnicy Dolnej, 1884, w niowoli rosyjskiej, Stanica Mikola- 
jewska, prow. akmolińska. 

F'eidasz Feliks, 45 p. srtyl. 1 bat, z Dydni, 1893, 
był chory i 8 sierpnia 1917 udał się do germizonowegu 
szpitala Nr 3 w Krakowie. Fejkiel Józef, 45 p p. 3 k 
z Krościenka Niżnego, 1871, zaginął 25 maja 191 


200% 

Goryl Józef, 56 p. p, ze Słotwisy, 1892, był chory 
na reumatyzm i 4 lipca 1917 udał się do rezerwowego 
szpitala Nr 2 w Zagrzebiu Gumiński Alojzy, 56 p. 54, 
z Koszorowic, 1892, w niewoli rosyjskiej. 

Hadas Józef, 57 p. p. 2 k, ze Siedlisk, 1893, zagie 
nal 5 września 1916. Hałat Franciszek, magazyn aprowi: 
macyjny w Krakowie, 1879, wyszedi & sierpnia 1917 z gar 
nizonowego szpitala Nr 15 w Krakowie. Harasymiak Iwsn, 
30 p. p. 16 k, 1897, był ehory i 7 czerwca 1917 przy 
był do rezerwowego szpitala w Korneaburgu. Hasuk Frane 


obecnie w wojsku w Król. Polskiem ciszok, 45 p. p. 3 k, z Falejówki, 1696, zaginął 25 maja 
s * 11917, 


Szkoła gospodyń wiejskich w Podegrodziu, 


Z dniem 1 psździernika b. r. owwarty zostanie kurs 
nanki w powiatowej szkole gospodyń wiejskich w Pedegro- 
zia (powiat Nowy Egoe) 

Zadaniem powiatowej szkoły gesyodyń wiejskich w Po- 
dzgrodziu jest wykształcenie i wychowanie dziewarst wis 
kciańskich w praktycznym zawodzie gospodarstwa wiejskiego. 
Warunkiem przyjęcia do Zakłada jest: 1) ukeńczonie szkoły 


Juduwej; — 3) nkończenia przynajmniej 15 lat życia, tudziaź 
fizyczna uzdolnienia, stwierdzone świadectwami adrewia I mo- 
raluości; — 3%) złożenie egzaminu wstępnego na dowód, że 


kandydatka zdoła korzystać z nauki w Zakładzie udzielanej, 

Tość uczenic ograniczona jest do 34. Wszystkie uezo- 
nica obowiązano są mieszkać w internacie zakładowym 

Ears trwać będzie 3 miasięcy, a mianowicie ed 1-ga 
października 1917 r. do 30 czerwca 1918 r. i obejnia ca- 
łokształt wykształcenia i wychowania gospodarczego. Nauki 
udziela sią bezplatnie. Za utrzymanie w internacie składają 
uczenice opłatą w wysokości 50— K miesięcznie, Uczenica 
abogio megą być od opłaty uwolnione w całości łuk części, 
przyczem uczenice, z powiatu nowosandsckiego pochodzące, 
mają pierwszeństwo w uzyskaniu zwalnionia od opłaty 
lab zniżki opłaty szkolnej. 


Jannła Jan, 40 p. p, z Błędowy, 1892, był chory 
d 10 sierpnia 19317 wyszedł wyleczony ze szpitala polowego 
Nr 605. 

Klasa Franciszek, 16 p. obr. kraj, 2 k, zaginął mię: 
dzy 4 a 6 czerwca 1916. Kleszca Franciszek, 13 p. p, 
z Douszyg, zabity 5 sierpnia 1917. Kochansk Władys'aw, 
45 p. p. 4 k., z Potoka, 1895, zaginął 25 racja 191% 
Kalzsa Franciszek, 31 p. obr, kraj. 2 k, zabity 16 maja 
1917; pogrzebany we wspólnym grobie przy drodze Biitot- 
Kavne, powiat Gorycya. Kopiec Paweł, 89 p. p. 1U k., ze 
Straszydła, 1873, zaginął? 16 czerwca 1316. Kotowicz Xas 
zimierz, 13 p. p, z Drohobycza, ranty 6 sierpnia 1917. 
Krupa Józef, 89 p. p. 8 k, za Hłociny, 1886, zaginął 
i lipca 1916. Krywult Jan, 56 p. p, z Lipnika, 1892, był 
chory i 1 sierpnia 1917 przybył do polowego szpitala 
Kr 1907. Krywalt Jan, 56 p. p, ze Straconki, 1893, za: 
giz 1 września 1916. Kubica Michał, 56 p. p, z Buczka? 
wie, 1396, był chory na katar oskrzeli i 4 Hpeca 1517 
przybył do przenośnego szpitala epidamicznego Nr 9. 

Xuubasz Jan, 1 p. leg. 1 k, z Chrzanowa, 1892, umarł 
3 czerwca 1916, w niewcli rosyjskiej, w Zołotaja Orda, 
prow. Syr-Daria. 

Babaj Jan, 15 p. p. 1 k, z Glinika, 1895, zaginął 
między 20 a 31 lipca 1916. 

Nejder Józef, 13 p. p, z Mogilan, ranny 6 sierpnia 
1917. Nogaj Fiotr, 16 p. obr. kraj. G k., z Bliznego, 1893, 


Pouania 6 przyjęcie do Zakładu należy wnieść najda- | zaginął. 


lej do 20 września 1917 r. na ręce kierownictwa powiato- 


Grzechowski Jan, frajier 13 p. p, 2 Mogilan, ranny 


wej szkuły gospodyń wiejskich w Podsgrodziu, która udziełaj6 sierpnia 1917. Ozga Sylwester, 46 p. p. 7 ką ze Straz: 


klizazych wzjżeśuień 1 informacyt 


żowskiegą reginal 29 grednia 1914 


unormowany przez państwo. Dlaczego jednak katolicy nafty 
mieć nie mogą, a żydzi mają jej pod dostatkiem, tego zdro- 
wym rozsądkięm pojąć nie można; tak jednak jest. W tej 
sprawie posłowie nasi poczynią najenergiczniejsze kroki 
u rządu. — MŁ. Rogała, Pnikut: Rzecz poruszamy 
w „Piaście”. — M. Bzana, Zemplin, Wegry: Za lisi 
dzięki. Drukujemy listy bez opłaty. Prosimy o dalsze. — 
A. Sedlak, Jadowniki Mokre: Proszę się zwrócić do 
posła W. Witosa, Wierzchosławice, poczta Bogumiłowice. —- 
dJ$zet Ziarno, Bonów: Do jeńców w Rosyi można po- 
syłać fotografie. Trzeba od fotografa wziąć fotografię aie- 
naklejoną i nalepić ją, ałbo dać fotografowi nalepić na kartki 
Czerwonego Krzyża, jakie się wysyła do jeńców —P. Swier- 
czek, Poręba, Królestwo: Pożądany przepis zamie- 
ścimy w jednym z najbliższych numerów. — M. Niedba- 
ła, Jamy: Przyrządów takich obeenie w Krakowie niema. — 
Fr. Marcisz, Bębowa: Najlepszy środek - to zbieranie, 
ale, niestety, na to brak rąk. W tym roku kapusty i wa- 
rzywa poprostu poprzępadały. Druga część „Spiewnika* 
wyjdzie w zimie. Następną powieść drukować będziemy 
tak, by ją można odrazu składać jako książkę—W. Szmuc, 
p. etap. 115: Za słowa uznania dzięki, O opis prosimy. 
Wogóle byłoby bardzo pożądanem, aby żołnierze nasi wię- 
cej opisywali swoje własne przygody i to, co w różnych 
krajach widzieli, niź to, co zwykle pisują. Z takich wspom- 
nien żołnierskich możnaby przecie kiedyś zrobić bardzo 
ładną książkę, któraby była dla tych żołnierzy miłą pa- 
miątką, a dia ich dzieci nauką. — M. Romanowiee, 
Abda, Węgry: Niestety, nie mogliśmy się dowiedzieć, co 
się stało z klasztorem w Kodniu. Gdy wiadomość otrzy- 
mamy, zamieścimy ją w „Piaście”. Za pozdrowienia dzięki. — 
A. Kroczek, Przyszowa: Skoro pan ima wyznaczony 
termin stawiennictwa, to pan do ponownego asenterunku 
nie należy. — JH. Weiss, Smykań: Ustawa nie obowią- 
zuje wstecz. Szczegóły jej ogłoszone być muszą w dzien- 
niku urzędowym. -- W, Cieślak, p. poł. 622: Nadaje się. 
Brak miejsca był powodem, że nie zamieszczono dotąd, 
Pieniądze przyszły. — J. Łotocki, Jędrzejów: Za słowa 
„PZ A uznania dzięki, Numer wysyłamy. — J. Rybak, Witko- 
Biuro wywiadowcze nia ma dotąd żadnej wiadomości: wice: Za ciepłe słowa uznania serdeczne dzięki. — JH. 0- 

Babicki Józef, 35 p. obr. kraj. Bara Jan, 32 p. obr.|rowiec, p. polowa 211: Proszę serdecznie pozdrowić 
kraj. Bartula Józef, 56 p. p. Bartula Jan, tren 715. Bu- wszystkich kolegów. Tego rodzaju uznania s4 największą 


lowski Stanisław, 3 komp. kolej. Gucwa Jan, 10 p. artyl. zächetą da 0 2 0 BRR CO 


» pracy. — K. P., Zawoja: O przeniesienie żołnierza ze 
Hachór Józef, 56 p. p. Karaban Jan, 90 p. p. Kazik Jan, |szpitala w innym kraju do szpitala bliżej jego miejsca za- 
15 p. p. Klimczak Ambroży, 56 p. p. Kochot Onufry, 23 p. 


mieszkania starać się można właściwie tylko w jeden spo- 
landszt. Kolawa Andrzej, 57 p. p. Kot Michał, 18 p. landszt. sób, miauowicie, że się w szpitalu najbliższym zapewni, iż 
Kurzań:ki Franciszek, 13 p. p. Kuźma Mikołaj 80 p. p. 


jest miejsce na przyjęcie chorego, i zurząd szpitala zawia- 
domi o tem szpital, w którym się chory znajduje. — 
Loginowicz Piotr, 86 p. p. Łuyczak Józef, 56 p. p. Michoń; K. Boniowski, Egben, Węgry: Jeśli pan wysłał man- 
Stanisław, 57 p. p. Płoskonka Jan, 56 p. p. Śmieszkiewicz kola. W aeae Rap Ta posz mi woy, Nen 
; s EA wszelkie p o , że nie doszła. Kapralik po- 
Stanisław, o 4 strzelców. A Hry p 18 p. obr. winien w każdym razie odpowiedzieć. Niech pan mA zw rvci 
kraj. Struzik Wojciech, 56 p. p. Zając Wojciech, 56 p. p. |do polieyi lwowskiej i poprosi o zbadanie, czy on jest wa 
Lwowie, oraz przedstawi policyi sprawę. — J. Gajka, p. 
zed b ej Zasiłek się Sk od październiku | ao gl 
v ki 4 iech rodzice zwrócą się do krajowej komisyi zasiłkowej, 
Odpowiedzi Medakcyi. a równocześnie do posła swojego okręgu o energiczne po- 
parcie. — W. Słwiełec, Radom: Proszę się zwrócić do 
M. Siara, St. Hulak, Pobedje: Sprawę poruszą | firmy: Singer i Spółka, Kraków, ulica Szpitalna 40, a otrzy- 
nasi posłowie w parlamencie. Może nareszcie nda się to| ma pan cennik. Jest to pierwszorzędna firma -- W. Hema- 
krzywdzenie usunąć. — A. Saka, Maków: Przepisu na|pik, Kędzierzynka: Mając ueiętą nagą, ma pan więcej 
wyrób inydła drukować nie możemy, a, ma miły Bóg, re-|niż 20%, niezdolności do pracy, a w takim razie Żona pań- 
dakcya nis ma na to czasu, żeby wszystkim pytającym się| ska i dzieci mają prawo do SE zasiłku wojskowego, 
o ten przepis, posyłać go. Drukować ten przepis zabroniło | jaki pobierały przedtem. Jeśli go nie pobierają, traeba ną- 
namiestuiciwo. Przepis taki był raz w „Piaście". Należało | tychmiast wnieść podanie do komisyi zasiłkowej i upomnieś 
numer schować. — St Jamik, p. poł. 295: Niech się|się o wypłatę za czas, przez który zasiłku nie pobierały. 
pan zwróci do szkoły rolniczej w Czerniekowie, poczta loco, , Rodzina ma prawo pobierać zasiłek do końca wojny, pan 
a dyrekeya udzieli panu informacyj dokiadnych. Na egza-|zuś ma prawo do swojej pensyi inwalidzkiej. — A. Ju- 
min powinien pan otrzymać urlop. O statystykę niech się szcezyk, Gądki: Sprawę prowadzi administracya „Piasta“, 
pan zwróci do księgarni Gebethnera i Spółki i pośle kartkę | Niestety, ten oszust jest przy wojsku i trudno ge wydo- 
na odpowiedź. "Trzeba jednak dokładnie oznaczyć, o jaką |być. — L. C.: Nikt nie ma prawa zmuszać kobiet, pobiera- 
statystykę panu chodzi. — 4. Piórko, p. polowa 287: jących zasiłek, do asekurowania żołnierzy ną jakiekolwiek 
W sprawie jedynaków i ostatnich synów posłowie nasi już |ceny. Jeśli się nie chce asekurować, trzeba to oświadczyć 
kroki podjęli. Jest nadzieja, że zabiegi ich nie pozostaną bez | urzędnikowi i zagrozić mu, że się go zaskarży, a gdyb, 
skutku. Za słowa uznania dla redakcyż i posłów dzięki. — |eoś mówił, oświadczyć, że posłowie ludowi sprawę tę od- 
dednorsczny Firiejceyk: Proszę uprzejmie o przysta- dadzą w ręce sądu. Asekuracya jest dobrowolną, a top że 
nie oświadczenia w sprawie p. Batlak odnośnie do ariykułu, | urzędnicy podatkowi mają od asekurowania pzowizyę, nie 
który pan swego czasu nadesłał, Rzecz pilna. — e ifiur-| daje im jeszcze prawa do zmuszania do asekuracył. — 
bol, Zawuja: Jak panu wiadomo, hkandei nafta został Piotr Adamek, Bilin, Czechy: Wiersze, odnoszące sią 


Partyka Józef, 13 p. p. z Wieliczki, ranny 6 sierp” 
mia 1917. Pacanek Stanisław, 56 p. p., z Dojazdowa, 1866, 
był ranny i 20 grudnia 1915 udał się do szpitala w Bə- 
rana; odtąd biuro nie o nim nie wie. Piekarski Józef, 14 bat. 
strzelców 1 k, x Ostrowów '[uszowskich, 1891, zaginął 
7 szerwca 1916. 

Repic Józef, 13 bat. saperów, 1896, był chory i 16-go 
sierpnia 1917 wyszedł wyleczony ze Bzpitała TLukavar 
„w Sternthal b. Pettan. 

Btofanik Franciszek, 13 p. p. 11 k, x Rzeszotar, 
|1899, w niewoli rosyjskiej, Spassk, gab. rjazańska. Snslik 
(Józef, 13 p. p, z Prądnika Białego, ranny 5 sierpnia 1917. 
łaziąrmaj Michał, 56 p. p, 1894, był chory i 23 lipea 
I917 wyszedł wyleczony ze szpitala w Beraun. Szyndak 
Tan, 45 p. p, ze Sulistrowej, 1876, zabity 21 lutego 1916. 

Tokarz Tomasz, 90 p. p. 2 k, x Gwizdowa, 1883, 
zaginął 8 czerwca 19L6. 

Wątorski Ignacy, 13 p. p, a Mogilan, ranny 5 sierp- 
Jnia 1917. Wojtkowiez Jan, 9 p. p. 13 k., ze Nerednego, 
„t888, w niewoli rosyjskiej, Barnanł, gub. tomska. Wójto- 
«wicz Marya, 57 p. p. 11 k, z-Tarnowa, 1897, był chory 
12 listopada 1916 wyszedł wyleczony ze szpitaia w Budzi- 
Bzynis. Wrona Franciszek, 13 p. p. 4 k, a Czernichowa, 
1886, był chory i 25 ezerwca 1915 wyszedł wyleczony ze 
szpitala w Dejvic; odtąd biuro nic o nim nie wie. 

Zabawa Stanisław, 20 p. p., ze Stanisławowa, 1896, 
umarł na suchoty 3 czerwca 1917 w szpitala w Wiedniu 
i pochowany został na głównym cmentarzu, grupa 91, od- 
dział 20, grób 48. Zygmunt Józef, 57 p. p. 16 k, z Grudny 
Dolnej, 1896, w niewoli rosyjskiej. 

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 


specyalnie do żalnierki, zresztą bardzo piękne, umieścimy 
w „Kalendarzu żołnierza polskiego“, który w tym roku 
wyjdzie pod redakcyą redaktora „Piasta“, Dlatego nie dru- 
kujemy ich w „Piaście”. — Pioir Ch., Bratkowice: 
Wiersz słaby, aczkolwiek znać już pewne wyrobienie. Przy 
pracy może coś z tego być. — W. fkrygowski, Odrzy= 
koñ: Sprawy peaniemy w Centrali.—Fr. Wiik, Wallern, 
Tzeełiy: Za pozdrowienie i uznanie dla redakcyi i posłów 
ludowych serdeczne dzięki. Prosimy o szerszy opis, jak 
tam żyjecie wszyscy, jax wyglądają gospodarstwa, jak się 
na nich wojna odbiła i t. d, a wydrukujemy z przyjem- 
nością. 

NE. KMoślarczyk, Kobiernico; X. Golonka, Pie- 
kletko; E. Podeszwa, Mosty ha Slasku: Sprawę za- 
siłrów dla kobiet, które mają mężów w Ameryce, poru- 
szamy w „Piaście*, a posłowie nasi już się nią żywo z4a- 
jeli. — A. Stopa, Maków: Niestety, numer już był na 
maszynie, gdy kartka przyszła. Sądzimy jednak, że siostra 
moQże prędzej dostanie teraz grysiku czy mąki, Dalsze uwagi 
słuszne, ale sam pau wię, że nie można z niemi publicznie 
wyjeżdżać. — J. AMmtesiewicz, p. pol. GD38/: Serde- 
czne dzięki za słowa uznania dla posłów i dla redakcyi. 
Mamy nadzieją, że istotnie w ciągu paru miesięcy nie bę- 
dzie już domu na wsi, w którymby „Piasta“ nie było. Dzi- 
siaj myślimy o tem, czyky nie należało wydawać go dwa 
razy na tydzień, wtedy bowiem moglibyśmy dopiero zuży- 
tkować ten cały olbrzymi materyal, jaki otrzymujemy i z pola 
i z etapów i ze wsi. Kwestya tylko, czy się nam uda wydo- 
być poirzebny papier. — Czytelnik, p. pol 409: Za 
medal można zażądać jednorazowej wypłaty, o ile się jest 
inwalidą. — HA. Gibłopuch, p. pol. 412: Ządany adres 
brzmi: ©. k. Rada szkolna krajowa, Biała, Namiestniectwo. — 
M. bybeł, Giicnów: Numery wysyłamy regularnie. Sprawę 
reklamacyi oddaliśmy posłom. — J. Silabo, Chlin, 
w zkielecaiesa: Proszę się zwrócić do księgarni Gebeth- 
nera i Spółki, Kraków, Rynek główny 23 i posłać kartkę 
na odpowiedź. — Zona Jama Giodka: O przeniesieniu 
męża niema mowy. Rozumiemy przykre położenie pani i jego, 
ale w tem położeniu jest tysiące ludzi, Gdy się zbierze par- 
lament, posłowie nasi wszystkie te sprawy poruszą i wtedy 
dopiero uda się może uzyskać poprawę losu nietylko męża, 
ale setek innych ludzi, — W. Urwigóra: Rozumiemy zü- 
pełnie pańskie zdenerwowanie, ale, niestety, jeśli chodzi 
o koniec wojny, to pisma podają wszystkie głosy wybitnych 
mężów stanu, a te głosy są różne. Nikt nie przypuszczał, 
że wojna potrwa dłużej, jak pół roku, a trwa juz ezwarty 
rok. Niech pan nie zapomina, że z Napoleonem Anglia prowa- 
dziła wojnę 22 lat.— NA. klulczycka, Przemyśl: O ile inwa- 
lida ma stwierdzoną niezdolność do pracy powyżej 20%, to 
żona i dzieci jego mają prawo do trwałego pobierania za- 
siłku uż do końca wojny. — d. Biwak, Wolanikas Niech 
żona napisze do komisyi zasiłkowej w Krakowie prośbą, 
aby jej zasilek oddano do wypłacania w Drotobyczu. Jeśli 
zasilku nie pobierata od dłuższego czasu, a nia jest w Kra- 
kowie wytieidowana, niecù przyjedzie do Krakowa i weźmie 
za caly czas, odkąd go nie brała. — SŁ Jamróz, Kinin- 
bury, Boina Ausiryz: List zamieścimy. Siostrze numer 
wysyłamy. Ządaną książkę może pan otrzymać z księgarni 
Gebethnera i Spółki, Kraków, Rynek główny l 25. — BA. 
Gadacz, Biościolmiii: Członkowie rodziny żołnierza, nie- 
zdolni do pracy, mogący tę niezdolność wykazać Świade- 
etwem lekarskiem, mają prawo do podwójuego zasiłku. 
Trzeba wnieść podanie do komisji zasiliowej i dołączyć 
lekarskie świadectwo. — Polka, Sambor: Pieniądze na- 
deszży i zostały wrączone komitetowi, który wszystkie 
składki ogłosi. Ga słowa uznania, dzięki. — $. Szawzzyk, 
Górzl, Sląsx: Ządany opis zamieściiny w ielum z naj- 
bliższych numerów. Gospoedarzowi owemu Zasiłex się należy, 
zwłaszcza na podstawie nowej ustawy. Trzeba witieść przed- 
stawienie do Krajowej komisyi zasiłkowej w Białej. — M. 
Makowska, Myślemice: Zasiłek się należy. Proszę się 
zwrócić do poała Hzedniawskiege w Górnej Wsi i poprosić 
o załatwienia sprawy w starostwie. — M. Pasiordek, An- 


toniówiia: Do Legionów obecnie wstępować nie moża. — i 


F. Biujda, Lublin: Piosenka ladna, aie, niestety, bardzo 
znana, bo znajduje się we wszystkich drobnyen zbiorach 
pieśni. — F. Bączek, Zgiobieo: O to, kto tę wojnę za- 
winil, toczy się ogromny Spór. W każdym razie nie traziaty 


handlowo de: winny. Niech pan dokładnie ñ uważnie czyta | 


gazetj, GhyGhy angi sulnego „Piastą”, u pistava się puu 
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że doprowadzenie do pokoju nie jest wcale rzeczą tak łatwą, 
jak się panu wydaje. — W. Brwal, p. pol. 424: Sprawą 
nieudzielania urlopów poruszą posłowie raz jeszcze w par. 
lamencie. Wierszyk zamieścimy, gdy będzie miejsce. Co da 
zasiłku, to on się należy. Trzeba zrobić przedstawienie da 
Krajowej komisyi zasiłkowej w Białej. — Szęzerbak, M. 
Ostrawa: O ile siostra ma dowody, że pan ją utrzymy- 
i wał, to jej się zasiłek należy. Niech oświadczy wójtowi, ża 
| nie jest jego rzeczą decydować o zasiłku, ale podpisać po: 
danie. Równocześnie z wniesieniem podania, niech się siostra 
zwróci do posła Średniawskiego w Górnej Wsi, poczta My- 
Ślenice, i poprosi o poparcie w starostwie. — Wasyl Pra- 
weckł, Biudenz, Przedaruiania: List pański bardzo 
nas ucieszył. Dowodzi on, że uczciwa praca musi znałeźć 
uznanie. Tak „Piast“, jak i ruska „Swoboda“ stają w obronie 
ludu, a krzywdy tego ludu są jednakowe, tak polskiego, jak 
i ruskiego. Gdyby io chcieli nareszcie zrozumieć posłowie 
ruscy i zaprzestali szczucia na Polaków, to z pewnością i lud 
polski i lud ruski znacznie więcej by zyskał. Dobrze byłoby, 
gdyby ruscy żołnierze napisali o tem do „Swobody“ i do 
samych swoich posłów, że polityka nieustannego szczucia 
na Polaków ma tylko jeden skutek, że tak lud polski, jak 
lud ruski na tem eierpi. W sprawie żądanej napisaliśmy do 
„Swobody*. Pieniądza otrzymaliśmy. — W. Widz, Mika- 
szowico 28: O wyrobie win owocowych napisał doskonały 
podręcznik prof, Józef Drewko. Tytuł broszury brzmi: „Wy: 
rób win owocowych”. Może pan tę broszurę nabyć w Towa- 
rzystwie rolniczem, Kraków, Plac Szczepański |. 8. W spra- 
wie wyrobu miodu do picia mógłby panu udzielić dobrych 
informacyi p. Jan Kotaś, kierownik szkoły w Lisiej Górze, 
poczta w miejscu. O wyrobie wódki z jarzębiny nie znamy 
specyalnej broszury. Krótkie szczegóły, ale wystarczające, 
znajdzie pan w „Uniwersalnej książce kucharskiej“ M. Ocho- 
rowicz-Monatowej, którą to książkę może pan nabyć w ka- 
żdej księgarni. Cena jej wynosi około 14 K. — M. Kiuz, 
Sietesz: Polecamy broszurę prof. Józefa Drewki: „Wyrób 
win owocowych“; do nabycia w Towarzystwie rolniczem, 
Kraków, Plac Szczepański l. 8 oraz „Uniwersalną książkę 
kucharską* M. Ochorowicz-Monatowej, do nabycia w kazdej 
księgarni. Tam są te szczegóły: k 
Franciszek Skryba: Sprawa zapomogi na kupno 
zrabowanych mebli będzie przez posłów P. 8. L. poparta. 
Jężeli Izba adwokacka wyznaczyła panu z urzędu zastępcę 
do przeprowadzenia procesu o odszkodowanie, to wyźna- 
czonemu adwokatowi nie wolno odmówić panu pomocy. 
W razie odmowy naisży o tem donieść do Izby adwoka- 
ckiej, a będą użyte Środki przymusowe. O wyniku śledztwa 
karnego tutejszy adwokat dowiadywać się nie może, nato- 
miast pan za bytnością choćby chwilową w Jaśle może 
u dotyczącego sędziego zasięgnąć informacyi. — A. Siu- 
sarczyk, Żakliczym: Prośba do tronu możliwa, ale sku- 
tek nie poway, bo zawsze z nieostrożnego czynu utraci 
czlowiek życie. Można na podstawie świadectwa urzędu 
gminnego prosić o dalsze odroczenie kary od winy. — M. 
Bauszałarz, Stary Wiśnicz: Na mydło wprowadzone zo- 
staną karty. Dziś już mydła w wiekszych klościach posad 
| sprowadzać nia można. Gazet, wychodzących w kraju, do 
jeńców wysyłać nie można. — Muchowski, p. pol. 649: 
Proszę wyraźnie i dokładnie napisać list z podaniem wszyst- 
kich szczegółów z nazwiskami i t. d. do adwokata dra Fran- 
ciszką Bardia, Kraków, Mały Rynek 1, powołać się na „Pia- 
sta“, a otrzyma pan wyczerpującą listowną odpowiedź. — 
B. fomiasiowicz, Kraków : Jeśli pan nie został asente- 
rowauy, to nie rozumiemy, dlaczego pam się znajduje 
w szpitalu wojskowym. Dlatego nie możemy panu nie po- 
radzić, — J. Wierański, p. poł. 403: O ile ów fabřy- 
kant ojca uie reklamuje dalej, to żadnej rady na pozosta: 
wienie go w domu niema. Matka i rodzeństwo mają prawo 
do zasiłku za pana. W sprawia zasiłku niech pan się zwróci 
do posla dra A. Banasia, Kalwarya Zebrzydowska | poprosi 
o poparcie. — Z. Osika, Słogjna: O sprawy te starają 
|Się uasi posłowie. Gdy rząd wyla odpowiednie zarządze- 
| mia, zamieścimy je w „Piaście*. Sama pani nie nie zrobi. — 
J. Czeluśziax, p. POŁ 426; J. Brzeziński, p. pol. 
'293: Zamieścimy przy okazyi. Za pozdrowienia dzięki. — 
|F. Latawiec, Wysoka: Sprawę poruszą nasi posłowie 
|w parlameacie. Powinien- pan. był otrzymać medal i zapłatę 
‘4a melal — Ś. Rogowski, Krosno: Mamy nadzieję, że 
udu nam się jodnuk trukować powieści, o które panu cho- 
Gih Hussey guie wlę to w uujuiiźczych tygrdinawh, Wad 


-x nadesłany doskonały, jednak z wiadomych powodów nie 1 posłaniec sądowy zaraz, 75 koron miesięcznie 
może pójść do druku. — Z. Januszkiewiczówna, PH-|; gojątek drożyźniany dla kawalerów 600 koron rocznie, 


zno: Poruszone myśli dotyczą sprawy dużej wagi, posta- F "a s 
ramy się je EE wać wma jn czasie. — Fr. Ka- dla żonatych w miarę ilości członków rodziny 732 K. 936 K 
dzielawa, Głowaczowa: Zasiłek się należy. Proszę sięji 1.140 K rocznie. Adres: Naczelnictwo e. k. Sądu powiato- 
zwrócić do posła hr. Reya i a praygpiozen za- |wego w Tyczynie, 
łatwienia sprawy w starostwie. Hr. Rey udzieli panu zre- , Ą e i BaT: 
sztą szczegółowych informacyj, co i jak robić. — A. Bo-| . . p a , NY sh ATA języka 
zior, p. poł. 423: Za serdeczna słowa uznania dzięki. | Aiemieckiego w słowie 1 pismie, a polskiego przynajmniej 
Zmiana adresu dokonana. Szczęść Boże! — W. Markie-, w słowie, stenografii, manipulacyi biurowej, ewentualnie po- 
wicz, iśrosno: Ogłoszona notatka nie była wcale insera- | jedynczej buhaltoryi; 6 K dziennie, przy wyższem wykształe 
tem. Przytoczyliśmy ją jako dowód, co dzisiaj w Niemczech | cgnin do 8 K pomieszkanie, opał i Światło. Adres: K. u. K. 
odgrywa największą rolę. Niech pan zresztą będzie święcie | ir, a e y = i hi Niwki e | 5 h 
rzekonany, że Niemka za Polaka nie wyszłaby, zwłaszcza, | ilitarbergwer sleitang Nr IV — Niwki, powiat Dąbrowa, 
jeśli ma thkie piękne gospodarstwo, jak to tam podawała. — Galicya. 
J. Ćwiek, le: A ke ozna ta a REY 1 pomocnik kancelaryjny, wymagana znajomość języka 
na urlop. — St. wał, p. pol. 3 J. Wis ski, Ta + 4 inny OBR s WY NIM a 
p. pot» 287: Sprawę poruszą nasi posłowie w parlamen: | polskiego i niemieckiego y ; k m | 
cie. Może nareszcie, gdy się je masowo przedstawi, wyko- == gron dziennie, LE E OAI światło, jak wyżej. 
hue się u rządu zmianę postępowania władz wojskowych. Kilku ordynansów do przynoszenia poczty, oddalonej 
Tabaczarze z Pilzneńskiego: Jeśli sią tak boicie|1] km. od Dąbrowej, oraz do sprzątania i obsługi w kan- 
o swoje oczy, żeby wam nie wylazły, to najlepiej oduczyć | cejąryj, wymagana przynajmniej słaba znajomość czytania 
się palenia. Tem, czy wam te oczy wlazą w głowę, czyj. .* >. ə lsk praynajr R k ua g 
z głowy wylazą, niema się co kłopotać, bo ostatecznie w re- |i pisania po polsku i niemiecku, 2—4 koron dziennie, p 
zultacie jest to wszystko jedno. Jeśli chodzi o radę, to da: |mieszkanie, opał i światło, jak wyżej. 
jemy jedną: dbać o to, by nie powyłaziły. — St. Ryczok, l trafika w Steni ad Szkło, lk. 216, pow. Jaworów, 
Kobierzyn: Trzeba wnosić dalej podania. Oprzeć się | czysty zysk od i/í 1913 do 31/XII 1913 r. 70 K 90 h. 


trzeba na nowej ustawie zasiłkowej, która nie wyklucza Podani sie) ; l dok T 
“przyznania zasilku pomimo ubocznych dochodów. — Autor j+ 0dania na urzędowym tormularzu z dokumentami do 44-6 


iistu z Radyb-Wojutycz: Wszystko to prawda, aje s b. r. do e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Prze= 


n ey = =, 


stów oe ch 2 Ee; nie Kokk IA. Świ- | myślu. 

derski, Zdziary: Do zasiłku mają prawo rodziny wszyst- . . r È 

kieh wogóle HEATA bez R A Aa to, gdzie a znaj- 1 trafika w Jarosławiu, Garbarze, lk. 249, czy sy, zya 

dują i czy rodziny ich mają grunt, czy go nie mają. Szcze- | 0d 1/I 1916 do 31/XII 1916 r. 192 K 52 h. Podania da 

góły co do podwyższenia zasiłku zamieścimy w przyszłym | urzędowym formularzu z dokumentami do 20 września b. r. 
do c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosławiu. 


„Piaścieć, — d. Głowacz, fFiucisko: Postępowanie 
1 trafika w Hucowie, lk. 7, pow. Łańcut, czysty zysk 


| a jest M Ak roszę A R komisyi ai 
siłkowcij podanie, potwierdzone przez dwóch poważnyc Ba” k 
gosppdarzy w gminie z zaznaczeniem, że wójt z powodu od 1/1 1913 do 31/XII 1913 r. wynosił 316 K 64. Poda: 
osobistej złości i głupoty uniemożliwił pobieranie zasiłku j nia na urzędowym formularzu z dokumentami do 28-go pa- 
za ger e odkad syn służy przy wek A M. Kni ździernika b. r., jak wyżej. 

ab, Leżajsk: Wyjaśnienia w sprawie, o którą pani cho- 1 trafika w Sieniawie, Zdanem, lk. 95, czysty zysk 

ri f Tea RA ED = : = h Z0- X , , . , M NĄ y8 
dzi, znajdzie pani w artykuje posła Lasockiego, zamieszuzo od L/VIE 1912 do 30/VI 1913 r. wynosił 67 K 54 hal, 

Podania do 8 października b. r., jak wyżej. 
1 trafika w Jarosławiu, ulica Sanowa, lk. 70, czysty 


nym w dzisiejszym numerze. — „. MBimiek, Kielce: Do 
ożenienia się nie potrzebuje pan żadnych dokumentów poza 
zysk od 1/I 1913 do 31/XU 1913 r. 463 K 68 hal. Pos 


metryką. W razie ożenienia się żona pańska musiałaby 
otrzymać zasiłek. Na pobieranie zasiłku przez rodziców nie 
miałoby. to wpływu. — JH. Garbień, Wadowice: Zasiłek 
za syna ma prawo pobierać pani żona. Trzeba wnieść do ko- 
misyi zasiłkowej przedstawienie i upomnieć się o przyzna- 
nie zasiłku. Szczegóły co do podwyższenia p amy woso- 
bnym artykule. — Lə Pecak, Wydrna: Sprawę poruszą 
nasi posłowie w parlamencie. — Fr. Dziubek, Jaworzno: 
Jeżeli kroki są duże, to na jeden sążeń idą dwa kroki. By- 
łoby tu więc 150 sążni. — M. Leszczyński, Leżajsk: 
Proszę się zwrócić do radcy St. Swigosta, Kraków, Plac 
Matejki, Dyrekcya kolei, powołać się na „Piasta“ i poprosić 
o odpowiedź, a otrzyma pan wszelkie potrzebne wyjaśnie- 
nia. — J. Marek, Jasło: Prosimy nam dokładnie podać 
pułk, kompanie, rok i miejsce urodzenia każdego z synów, 
a będziemy mogli zasięgnąć o nich wiadomości. Inaczej nie. 


dania do 15 września b. r., jak wyżej. 

L trafika w Dębowie, lk, 140, pow. Przeworsk, czysty 
zysk w 1916 r. 66 K 83 h. Podania na urzędowym formus 
larzu do 30 września b. r., jak wyżej. 

1 trafika w Młodowie, lk. 12, pow. Cieszanów, dochód 
brutto w 1913 r. 60 K. Podania na urzędowym formularzu 
do 26 września b. r., jak wyżej. 

1 trafika w Skołoszowie, lk. 101, pow. Jarosław, czy: 
sty zysk w 1916 r. 12] K. Pedania do 20 września b. r. 
jak wyżej. 

1 trafika w Bystrowicach, lk. 16, pow. Jarosław, czy« 
sty zysk w 1916 r. 93 K 16 h. Podania do 20 września 
b. r., jak wyżej. 

1 trafika w Sokolnikach, Ik. 44 a, czysty zysk od, 1 


y . a 
Wazne dla inwalidów. maja 1916 do 30 kwietnia 1917 r. wynosił 322 K 28 h. 


"Krajowe Biuro pracy ogłasza następzjące wolne po-| Podania na urzędowym formularzu x dokumentami do 22-go 


sady dla inwalidów wojennych; września b. r. do c. k, Dyrokcyi okręgu skarbowego wa 
2 posłańców sądowych, umiejących pisać po polsku, | Lwowie. 
obeznanych z językiem ruskim, mających zdrowe nogi. 60 
koron miesięcznie. Adres: Naczelnictwo e. k. Sądu powiato- 
wego, Ustrzyki Delne. 
; 1 pomocnik woźnego, Adres: C. k, Dyrekcya dóbr i la- 
sów państwowych, Biała, 
10 robotników do fabryki szkła. Adres: Verband der 
Österr. Glassfabriken (Fachgruppe des „Bund Österr, Indu- 
atrieller*2 Wien, ILĄ/3 Schwarsenbeggplats Nr. 4. 


Kraków, ul. Wiślna 4, I. p. 


Adwokat krajowy I obrońca wojskowy $ 


Bi Kazimierz Krzaklewski ` 
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asia Tarnowa 


podaje niniejszem do powszechnej wiado- 
Mości, że od dnia 1 października 1917 r, 
począwszy będzie płacić — ale jedynie od 


wkładek po tejże dacie lokowanych 


Od wszelkich wkładek, złożonych przed 
| października 1917 r, opłaca Kasa, jak 
dotąd, tak i nadal, dotychczasowy pro- 


ł cent 5*/. 


Podatek rentowy oplaca Kasa oszczę- 


4 
jj dności, dodatek zaś wojenny do podatku 


tentowego opłacają strony. p 


Lewa 


Skind dosłtenałych maszyn do szycia) 


pE RAN Prtletanów, Gramoforów 


I wielki wybór płyt 21—0 
| Części składowych maszya > 5 
Latarki korbidowe i elektryczne 
Aparaty fotograficzne 


I wszelkie przybory do tychże 


Józef Kukulski w Bnóle 


ul. Kościuszki. 


[Aby nie zostać kaleką na całe Życie, 


fy. 
Jeżeli komu zrobiła się gula czyli wypęk w pachwinie czyli 
! Błabiźnie lub na podbrzuszu, a może już opadło mu w dół, 
eżeli go boli lub nie boli i nie dokucza — to jednak musi 
saraz sprowadzić sobie bandaż — to sią człowiek uratuje 
gdzie mógł bezpiecznie żyć i pracowaś zdrowo, zaraz i na 
%re lata. Zamawiając bandaż, należy przysiać miarę 
ub w cantimerach przes biodra w około ciała, opisać z któ- 
strony, wiek i zajęcie swoje. Cena bandažu jes: kor. 5, 
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í L. POIZCZEK W Samrorze EO. |Giejcż, Dab, poczta kibiąż 
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Kraków, ul. Skiokowska, L 1. 
(ODDZIAŁ ROLNICZY) 
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Kapustę głowiastą, marchew i buraki ćéwi- 
kłowe z dostawą zaraz lub we wrześniu 
kupuje wagonami i płaci najlepsze ceny 

Edward Róg w Jarosławiu. 

Poia J1 sierpnia wydalii się z domu z Bialal 
9-letni chłopczyk, ubrany w granatową bluzka w popielaty 
kapelusz fiicowy. Ktoby go zabrzymat lub wiedział, gdzie sií 
znajdrje, raczy łaskawie donieść. Gizela Siewiereka, Biała 
Hatenowska 540. 


Kupie zaraz fisharmonię do nauki w dobrym stanie. 
niezbyt drogą. Łaskawe zgłoszenia pod adresem: Hermina 
Oskędra, Szerzyny, p. Biecz. 


Przyjmę 3—4 uczni do nauki stolarstwa meblowego. 
Warunki: nauka 4 lata, wiek 14 lat, pożądane. 4 klasy nor- 
maine, wpis 17 K 20 bal., próbs około 4 tygodnia, utrzymanie 
w buzię, które ja płacę, nbranie i inne potrzeby należą do 
rodziców. Przez czas próby utrzymanie własne. Zgłoszenia 


7, x angielskiemi zaś sprężynami i pelotami gumowymi | do Ludwika Szatrańskiego, pracownia wyr. stol, Lwów, ul. 
£olu kor. 10, 12 i 14, lecz i wyżej. Wysyła się w pudolzu, | Sylstuska 23. 
-A Focztą; bez napisu, co w środku sig zaaczedni, 


Fabryka bandaży ma yrzepukiicy czyli brech! 


Kupis mało gaspodaesiwo Phas, z rabus. 
wariami gospedarezewL sihn Pnly lisa dak ta- 
ltdwaą w kwafe ki UGO Me Agioszema: Sianishaews 
1-3 
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Kraków, ul Gołębia L. 20, parter. 


Prześliczna, prawdziwie artystyczna repro- | 
dukcya słynnego obrazu Jama Matejki: Lego TORO INEO 


JU W 


„POLONIA” iere sprz = 


swe Biera ma czas wojny 


L 
| 


Wydanie na doskonałym papierze krajo- 
wym, format 40X50 em, cena 3 K. — Wy- 
danie wytworne na pr zodnim papierze ho- 
ienderskim, format 50X790 em, cena 10 K. 


MEDALIK LEGIONOWY 2 RADĄ BOOKĄ | 


Fięknie wykonany medalik pamiątkowy | 

© Ala Mati ki Ee AM „Sabus”; nieodzowny środek na kaszel, katar 3 

SKIEJ p pal T o a E Vapis K ka zaślegmienie-i t. p. po 3, Bi 10K flaszka’ 3 

r é NY 2 

zbaw Polskę: E I NZĘ „Fortin“, nacieranie ból nuśmierzające po 3, 

Uo nabycia wprost w biurze pod podanym adresem, dalej 5110K 

w sklepie Ligi Kobiet, Kraków ul. Wiślna L. 4, we wszyst-! "o s PP 

tich instyrucyach N. K. N. w całym kraju, Powiatowych Maść przociw świerzbsm 3, 6 i 10 K. 

Komitetach Narodewych, Ligach Kobiet, wreszcie lepszych |$ Balsam żołądkowy, znakomity środek przeciw 
kurczom żołądkowym i brakowi apetytu, w ce- 


tandlach dewocyonaliów, handlach galanteryjnych i papiero- 
ych. Gdzie niema wysyłamy za zawiadomieniem. Poszankjemy | nie 3 Í óK. 


odsprzedawców na korzystnych warunkach. | Poleca Kodakom 36—0 
Be mauki rysunków ż Arótheke in Siebenhirten b. Wien. $ 
potrzebne są | Piszcie po polsku! Każde zamó: z 
| wienie wysyłamy odwrotnie, przy S 
Era TE f rysunKkKOWe,. większych zleceniach opłatnie. è 

i i . Bogat d 

re" "A, F a - gato zaopatrzony skład oryginalaych wys 
21)-62 udka reni JE rebów aptekarskioh ma rozmaite cheroby. $ 
faapa iea 0 0 «27 ain 


Kowoczesna nauka EySLAKÓW. 
dzielo to, opracowane podług najnowszych przepisów SCRYMA księga adresowa 
metod, obejmuje 4 części, z których każda Za vjera przemysia i handia krajewege. 


filkadziesiąt tablic i kilka stron objasni M ta s 

| Roslina i ornament; FH. Przedmioty; i iezenia RY IAI 7 Ę 

techniczna; IV. A A Każda część osobno po K |s SROROWIÐZ PRZEMYSŁOWI: 
Całość w eleganckiej mapie Sa K 30. HANDLOWY KRÓL. BALIGYJE 

T ego autora 3—4 

2 Rai 7 LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ Z B. 1913. 12 


03 6z Ea Obszerne źródło informacyj o władzach, instytucyach, wa- 
SE B runkach zakładania przedsiębiorstw i t. d., wobec grożące- 
dd o EY go wyczerpania, zaleca do nabycia: Liga Pomocy Frzemy- 
owej — Lwów, ul. Pańska li. Cena w oprawie 6 koron. 
obejminie 12 zeszytów kilkanaście. tabl lie Z objaśnie- Tylko za zaliczką, lub za nadesłanicm należytości : góry 
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